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GAZETA L/OWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 

żyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje 20 gr.

. Biura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 
• * (Ćmach Województwa). —  Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji 21— 18. —  Administracji 21— 17. 

"*ddktor naczeiny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej.

P r e n u m e r a t a
m i e j s c o w a za mi  e j  s c o w a

miesięcznie bez dostawy . . 4 8 0 11 miesięcznie z przesyłkę pccztowę 5-30
miesięcznie z dostawę do domu 5-30 |

Za granicą 7-00 Zł.

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili­
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykle za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Całr. strona ogłoszeniowa 400 Zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30°/0 droższe.
P. K. O. 141.690.

Lwów, dnia 9 lutego 1928.

0  samowystarczalność
polskiej produkcji  rolnej.

ostatnich latach w obrocie handlowym 
°iski z zagranica obserwujemy, jeśli cho- 

?zi o produkty rolnicze, fakt dość ciekawy:
. °lska należy do krajów importujących zbo-

1 eksportujących zboże; to samo odnosi 
do wytworów przemysłu rolnego, (tu już

®rzewaga eksportu polskiego jest stała i nie­
wątpliwa) oraz do surowców i półfabryka- 

pochodzenia roślinnego. Tyiko eksport 
wierząt żywych napotyka po stronie im- 

®?r|u znikomy równoważnik: np. od sierp- 
do listopada r. 1927 eksport zwierząt ży- 

Wych z Polski osiągnął wartość 45 miłjo- 
l°'-v fr. zł. wobec niecałych 2 miljonów im- 
° rtu. W  tym samym okresie roku 1926 sto­

n e k  ten przedstawiał się 20.5 milj.— 0.3 
hjiij.

Ostateczny jednak bilans naszych obro- 
°W z zagranicą na polu produktów rolnych 

kaje w roku ubiegłym nadwyżkę eksportu 
jjaczme mniejszą niż w roku 1926. I tak w 

dresie od stycznia do listopada 1927 wyno- 
4a wartość eksportu produktów rolnych 

miljonów fr. zł. — wartość importu 369 
^iljonów. W  roku 1926 import wynosił 118 
JAljonów wobec 447 milj. eksportu; nadwyż- 
*a eksportu wynosząca 329 milj. fr. zł. 
biniejszyla się do 106 miljonów fr. zł. 
Myliłby się jednak ten, ktoby przypisywał 

0 Przesunięcie bilansu gorszym zbiorom w 
oku 1927. Zbiory w  Polsce w roku 1927 by- 
' Pod każdym względem lepsze niż w  roku 

*26. Stosunkowo nieznacznie większą po­
wierzchnię obsiano, ale zbiory z ha były 
nawie bez wyjątku lepsze niż w  roku ubie- 

np. zbiór pszenicy z ha w a. wynosił 
W roku ubiegłym 13 wobec 11.6 w roku 
9̂ 6; zbiór żyta 11.6 wobec 10.4; zbiór zie­

mniaków 132 wobec 105, tak że ostateczne 
Wyniki zbiorów były przeciętnie o 10 do 15 
?r°c. lepsze niż w  roku ubiegłym. Mimo to 
Aportowaliśmy zboża i mąki! kilkakrotnie 
d îęcej niż zeszłego roku, a eksportowaliśmy 
hkakrotnie mniej. Dowodzi to dwóch rze- 

,ZY: po pierwsze, że eksport w  roku 1926 
ył może nieco nadmierny i ogołocił kraj _ 
aPasów, a po drugie, że wzrosła znacznie

konsumcja wewnętrzna. Ten ostatni objaw 
potwierdza też niewątpliwie znaczny wzrost 
importu towarów kolonjalnych i spożyw­
czych, których przywieziono od stycznia do 
listopada 1927 za 130 miljonów fr. zł. wobec 
84 milj. w tym samym okresie w  roku 1926.

Wzrost siły konsumcyjnej naszej lud­
ności jest objawem, który nie może i nie po­
winien niKogo martwić. Wiadomo, że co do 
odżywiania silę szerokie warstwy naszej lud­
ności pozostają daleko w  tyle po za krajamil 
zachodnio-europejskimi zarówno pod wzglę­
dem jakości jak j ilości. Wiadomo również, 
na co zwrócił słusznie uwagę prof. A. Krzy­
żanowski w  swojej „Pauperyzacji Polski 
współczesnej”  że ludność polska w latach 
1924 i 25 odżywiała, się nierównie gorzej niż 
przed wojną. Jeżfeli więc obecnie w  okresie 
zupełnej stabilizacji zarówno politycznej jak 
1 gospodarczej objawiają się silne tendencje 
powrotu do przedwojennej sropy życiowej, 
to jest to objaw, który należy przyjąć z za­
dowoleniem jako dowód powrotu do sto­
sunków normalnych. Wszelkie sztuczne for­
sowanie eksportu mb hamowanie importu 
towarów spożywczych byłoby nieuzasad­

nione. Natomiast uzasadnione mogą być sta­
rania w dwóch innych kierunkach. Po pierw 
sze podniesienie wytwórczości rolnej w  Pol­
sce. Pod tym względem zrobiono już bardzo 
wiele. Przeciętne zbiory z ha przewyższają 
w  ostatnich 3 latach wyniki przedwojenne 

to czasem dość znacznie. (Wyjątek stano­
wią buraki cukrowe, gdzie wyniki zeszłoro­
czne, choć lepsze od roku 1925, a znacznie 
lepsze od roku 1926, pozostają jednak o 10 
proc. przeszło w  tyle po za przeciętnym w y­
nikiem przedwojennym).

Jeżeli rnitmo to zbiory ogólne pszenicy 
są jeszcze o 15 proc. gorsze od przedwojen­
nych w roku 1927, a zbiory żyta nie całkiem 
dorównują przedwojennym (w roku 1925 
zbiór żyta był znacznie wyższy od przed­
wojennego), to przypisać to należy temu, że 
powierzchnia obsiana temi gatunkami zbóż 
jeszcze nie dosięgła przedwojennej.

W  tej dziedzinie zostaje więc wieie do 
zrobienia. Wprawdzie powierzchnia obsza­
rów uprawianych wzrasta z roku na rok, ale 
wzrost ten jest dość powolny. Przyśpiesze­
nie regeneracji wszystkich zdewastowanych 
wojną warsztatów produkcji rolnej wzm o­
głoby ogromnie naszą samowystarczalność 
na polu wyżywienia | wpłynęłoby na po­
prawę bilansu handlowego.

Po drugie, co się tyczy nacjonalizacji

naszej produkcji rolnej, to musimy się przy­
stosować do ogólno-światowego przesunię­
cia popytu, to jest wzrostu popytu za pszeni­
cą na niekorzyść innych zbóż. Nadwyżka 
importu pszenicy w roku ubiegłym obciąży­
ła nasz bilans wcale poważnie; inne zboża 
trudno znajdują obecnie za granica nabywcę 
i cena icn wykazuje tendencję zniżkową. 
Wprawdzie w  ostatnich latach produkcja i 
uprawa pszenicy stale wzrasta, ale tempo 
wzrostu jest zbyt powolne i należałoby je 
przyśpieszyć. Dążenie do zastąpienia z zna­
czniejszej niż dotąd mierze eksportu zbóż 
eksportem mąki, uzr.ane za konieczność w 
naszej literaturze i publicystyce ekonomicz­
nej, napotykało dotychczas na nieprzezwy­
ciężoną przeszkodę wskutek braku kredy­
tów dla rolnictwa. Obecna pomyślniejsza 
sytuacja finansowa Państwa i; wzrost roz- 
porządzalnego kapitału w bankach państwo­
wych i prywatnych, powinny pod tym 
względem przynieść poprawę.

Przy obserwacji cyfr naszego bilansu 
handlowego za rok ubiegły uderza fakt, że 
deficyt bilansu wynoszący 220 miljonów fr. 
zł. odpowiada prawie zupełnie ściśle różnicy 
między nadwyżką eksportu produktów rol­
nych w roku 1927 w stosunku do 1926 (329 
i 105).

W ystarczyłby więc powrót do ilości im­
portu i eksportu płodów rolnych z roku 1926 
w obecnym roku, aby wyrównać saldo bier­
ne bilansu handlowego. Pod tym względem 
można śmiało żywić nadzieję. Nie można 
bowiem zapominać, że rok 1926 miał gorsze 
urodzaje niż rok 1927, ale poprzedni rok,
1925, był rokiem najlepszych dotąd urodza­
jów. Na bilansie roku 1927 odbił się więc 
zły urodzaj roku 1926, tak jak w bilansie ro­
ku 1926 uwidocznił się dobry wynik poprze­
dniego roku. O ileby więc zbiory w  obec­
nym roku były takie same jak w  roku 1927, 
albo nawet nieznacznie gorsze, to możemy 
się spodziewać że saldo czynne bilansu pro­
duktów rolnych powróci do stanu z roku
1926. Wraz z tern znikłaby bierność bilansu 
handlowego, o ile nie nastąpi pogorszenie w 
innych dziedzinach. Na pogorszenie jednak 
się nie zanosi, raczej na poprawę. W  każdym 
razie, o ile usprawiedliwione są wszelkie 
kroki dążące do stopniowej ewolucyjnej na­
prawy naszej produkcji rolnej i obrotu pro­
duktami rolnemi z zagranicą, o tyle wszel­
kie kroki rozpaczliwe i reformy gwałtowne 
byłyby przedwczesne il szkodliwe.

Wpływj i tai# płliffljtl i niofrtt.
W pływ y z danin publicznych i monopo­

lów za trzecia dekadę stycznia r. b. wynio­
sły ogółem 81 miljonów złotych, t, j. o 22 
milj. zt. więcej, niż za trzecią dekadę sty­
cznia roku ubiegłego. W  tem wpływy z da­
nin publicznych wyniosły 47 milj. zł. wobec 
36 milj. zł., wpływy zaś z monopolów 34 
milj. zł. wobec 23 miij. zł. za trzecią dekadę 
stycznia roku ubiegłego. Daniny publiczne 
dały za trzecią dekadę stycznia r. b. o 11 
milj. zł. więcej, monopole zaś również o 11 
milj. zł. więcej, niż za trzecią dekadę sty­
cznia roku ubiegłego.

W pływy z danin publicznych i mono- 
16w  za styczeń r. b. wyniosły ogółem 219 
miljonów złotych, t. j. w 60 milj. zł. więcej, 
niż za styczeń roku ubiegłego. W  tem w pły­
w y z danin publicznych wyniosły 138 miilj. 
zł. wobec 101 milj. zł., wpływy zaś z mo­
nopolów 81 milj. zł. wobec 58 milj. zł. w sty­
czniu roku ubiegłego. Daniny publiczne dały 
przeto za styczeń roku bieżącego o 37 milj. 
zł. więcej, monopole zaś o 23 milj. zł. więcej, 
niż za styczeń roku ubiegłego.

Em cjacja H Radziwiłła.
„Dzień Polski" zamieszcza znamienne ■ 

oświadczenie Janusza ks. Radziwiłła, który 
w związku z zarzutami niektórych pism, jak 
„Warszawianka", „Rzeczpospolita" a w szcze­
gólności „Polak-Katolik", podniesionemi co 
do antykatolickiego charakteru listy Nr. 1. 
stwierdza, poczuwając się w pewnej mierze 
do odpowiedzialności za pomieszczenie na 
tej liście szeregu nazwisk ze sfer zacho­
wawczych, że

1. na wystawienie swej kandydatury 
w okręgu nr. 57 (Wołyń) na liście Nr. 1. nie- 
tylko otrzymał upoważnienie od miejscowe­
go biskupa ks. Szelążka, lecz wręcz był o 
to proszony, przyczem skład personalny 
listy był ks. Szelążkowi znany.

2. Prowadząc akcję polityczną, która w 
rezultacie doprowadziła do stworzenia listy 
niedwuznacznie popierającej Rząd Marsz. 
Piłsudskiego — stwierdza ks. Radziwiłł — 
zostałem do tej roboty osobiście zachęcony 
przez najwyższe autorytety kościelne, a to
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P o d  s ło ń c e m  sza ta n a .
Mit°ryzowany przekład Aleksandra Wata.

II.
Dwukrotnie zastukano do niskiej furtki, 

ychodzącej na drogę do Chavrauches. W  
j^aszyńcu cały kurnik załopotał skrzydłami.

Aidys brzęknął łańcuchem, i wszystkie te 
{j00sy zmieszały się w  jedna pogodną nutę 

godnego poranku. \
Set. K odaki starej Marty zaklekotały na 
jj °dach — klok, klak — i bardziej głucho 

Zroszonej trawie — fiok, fiok. Poczem 
Sr^tnat zam ek.

Jj W tej chwili ocknął się święty z Lum- 
Tylko po tamtej stronie życia panuje 

«zc° ,tna cisza; tu zaś przez najniklejszą 
i ^^Ihię wkrada się rzeczywistość, wpływa 
stoJ^skuje swój poziom. Znak przypomina, 
śtyj ° wyszeptane wskrzesza zatopiony 
^ l4n ł ten czy inny zaPac  ̂ niegdyś w dy- 
Doc y. iest wytrwalszy od śmierci... Oczy 
Się fArwego kapłana instynktownie zwróciły 
hiijj. u srebrnemu zegarkowi, pamiątce z se- 

wiszącemu na ścianie. „O tej go- 
% r mówi do siebie „jest to niezawodnie 
kietti - Chore, jedno z jego dzieci. W zro­
k i - .  ?^ym, tak ostrym i tak szybkim, znów 

lla rozległą wioskę L dymy mliędzy

drzewami. Cała niewielka parafja i tyle 
dusz na świecie, których był siła i radością, 
wzywa go i wymienia... Nadsłuchuje; jużci 
odpowiedział; już jest gotów.

Co go oczekuje na dole — na tej jego grzę­
dzie, jak lub® się wyrażać? Jakie słowa? Ja­
ka twarz? I jaka jeszcze walka? Albowiem 
nosi w sobie coś, czego nie potrafi nazwać, 
co przykucnęło w jego sercu, szerokie i cię­
żkie; swój przestrach, szatana. Nie odzy­
skał spokoju, zdaje sobie z tego sprawę. 
Wraz z nim oddycha inna istota. Bo kusze­
nie jest jakby urodzeniem się w człowieku — 
i straszliwem rośnięciem — innego człowie­
ka. Taszczy w  sobie to brzemię; nie śmie 
go odrzucić, !J gdzieżby go zresztą odrzucił? 
Chyba do innego serca.

Przecież święty jest zawsze samotny u 
stóp krzyża. Nie ma innego przyjaciela.

— Księże proboszczu — wota stara Mar 
ta — księże proboszczu!

Zeszedł ze schodów, nie myśląc o tem, 
i z napół przymkniętemi oczyma ścigał swe 
marzenie poprzez kuchnię ku ogrodowi... Sta 
ta gospodyni chwyta go za rękaw.

— W  salonie, księże proboszczu, w sa­
lonie...

I lekko wzrusza ramionami z uśmiechem 
współczucia.

Ten salon jest pięknym pokojem, bardzo 
pięknym, starannie wyfroterowanym. Stoi tu 
sześć słomianych krzeseł, na kominku z sza­

rego marmuru dwa wypchane kszyki obok 
dużej ni uszli, i ogromny posąg Matki Boskiej 
z Lourdes z białego gipsu w potwornem si1- 
nem odcieniu (przywiozła go siostra Saint- 
Memorin z Contlans-sur-Somme). Jest tu 
także „Złożenie do grobu” w dębowej ra­
mie pokrytej pleśnią. I dalej na tapeeile o w y­
blakłym deseniu (typowa tapeta zajazdów) 
wisi koło jedynego okna wielki krzyż z czar­
nego drzewa, nagi, bez Chrystusa.

(Na nim przedewszystkiem spoczął wzrok 
księdza proboszcza i- odwrócił się natych­
miast...).

— Księże proboszczu — odezwała się 
Marta — przyszedł nasz majster z Plouy 
względem swego chorego chłopaka...

Majster z Plouy podniósł się, odchrząk­
nął głośno i splunął w  popiół. P rzed  nim pa­
ruje jeszcze pusta filiżanka.

—  Który? •— pyta zamyślony starzec.
...Lecz natychmiast urywa, bełkoce coś,

rumieniąc się pod spojrzeniem Marty. W szy­
scy wiedzą, mój Boże! że majster z Plouy 
ma tylko jednego chłopca! Ale przybysz nie 
dziwi się i wyjaśnia spokojnie:

— To Stefek, nasz mały- Chwyciło go, 
jak wracał z nieszporów, powiadali że z żo­
łądka. A potem głowa go bolała, że ino darł 
się w  riiebogłosy. Rankiem mówi do matki: 
„mamo, ruszać się nie mogę” . I nie może. Ni 
ręką, ni nogą. Paraliż. Oczy przewrócone. 
Pan Gambillet powiedział mi: „Mój biedny

Arsenjuszu, to koniec". Zapalenie mózgu, po­
wiedział. Jak matka usłyszała — ksiądz do­
brodziej wie, jak to z babą? Nie nauczysz 
jej rozumu. Jedź po proboszcza z Lumbres, 
krzyczy. Więc zaprzągłem konia i przyje­
chałem.

Patrzy na świętego z Lumbres dobrem 
wejrzeniem, w  którem poprzez łzy błyszczy 
odrobina iironjil Między mężczyznami wia­
domo, co to znaczy, kiedy kobieta uprze się. 
(Pozatein, co tu mówić o świętym, który nie 
zna jeszcze chłopaka z Plouy, o świętym, 
którego trzeba dopiero pouczyć!).

— Przyjacielu mój... mój miły przyja­
cielu..^-- mamrocze proboszcz — chcę... to 
znaczy.... chciałbym... naprawdę obawiam 
się... Zobaczymy, zobaczymy! Luzarnes nie 
jest moją parafją, zaś ksiądz proboszcz z Lu- 
zarnes... Jestem bardzo wzruszony pamięcią 
pani liavret — biedna kobieta! — lecz po­
winienem... powinienem był...

Bot się poniżyć podejrzliwego konfratra. 
A pozatem jest dzisiaj, doprawdy, tak nieu- 
sposobiony!

Lecz Havret ma tylko jedno słowo. Już 
okręcił szyję szalem I zapiął swój sukienny 
płaszcz. I oto Marta kładzie z powagą w rę­
ce swego pana stary zzieleniały kapeiusz... 
Trzeba iść... Poszedł.

^  (C. d. n.)
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za pośrednictwem poważnych osób, które 
miały szczęście uzysKać prywatne posłucha­
nie u Ojca św. Piusa XI., przyczem padły 
słowa wyraźnego potępienia prób rozbijania 
bloku popierającego Rząd przez nadużywa­
nie Listu pasterskiego biskupów poiskich.

3. Ks. Radziwiłł oświadcza: że wobec 
rozmyślnie rozpuszczanych pogłosek, iż 
mandatu z okręgu nr. 57 nie przyjmie, musi 
jeszcze raz stwierdzić, że w razie wybrania 
go do Sejmu, przyjmie mandat z okręgu 
zrzekając się równocześnie mandatu z listy 
państwowej. W końca oświadcza ks. Ra­
dziwiłł, że ocenę metod stosowanych w wal­
ce wyborczej przez przeciwników listy nr. 1, 
a w szczególności metod „Polaka-Katolika“ 
pozostawia czytelnikom niniejszego oświad­
czenia.

Powyższa enuncjacja, że względu na 
zawarte w niej rewelacyjne szczegóty, wy­
wołała w kołach politycznych wielkie po­
roszenie.

Nacjonaliści lia lscy  m robocie.
Z chwilą wyboru nowego Senatu W ol­

nego Miasta Gdańska, stosunek jego do P ol­
ski uległ niezawodnie pewnej zmianie i po­
zwala stawiać pomyślne horoskopy na przy­
szłość. Nieskażeni nacjonalizmem niemiec­
kim Gdańszczanie zrozumieli, że przyszłość 
i rozwój Gdańska zależy przedewszystkiem 
od normalnych stosunków Wolnego Miasta 
z Polską. Że stanowisko to nie przypada do 
gustu zwolennikom dawnego kursu, jednym 
dowodem więcej jest zachowanie się ich w 
Sejmie gdańskim, ó io  w ostatnich dniach 
wniosła frakcja nacjonalistyczno niemiecka 
projekt ustawy, domagający się utrzymania 
nadal w  Gdańsku zamaskowanej militarnej 
organizacji nacjonalistyczno - niemieckiej, 
t. zw. „Rnwohnerwehr”  i wyznaczenia na 
ten cel w budżecie Wolnego Miasta odpo­
wiednich kredytów. Wniosek swój uzasad­
niają nacjonaliści między innerni tern, że 
Einwohnerwehr jest rezerwą policji, dalej, 
że stosunki w Gdańsku nie są tak dalece 
skonsolidowane, aby policja wystarczyła w 
razie rozruchów, wreszcie, jako najważniej­
szy argument przytaczają uchwałę Rady Li­
gi, na mocy której w razie niemożności u- 
trzymania porządku w Gdańsku, Polska ma 
obowiązek interwencji.

Ciętą odpowiedź na te zabiegi i na sze­
reg antypolskich artykułów, zamieszczonych 
świeżo w nacjonalistycznej „Danz. Allg. Zei- 
tung” , daje „Danz. Volksstimme” : „Zarzuty 
niemiecko-narodowych wobec nowego kur­
su polityki obecnego Senatu gdańskiego - -  
pisze ten dziennik — przyjęły formę patolo­
giczną. I tak, gdy parę lat temu lekceważono 
Gdynie i mówiono z politowaniem o polskich 
wysiłkach w  kierunku rozbudowy portu 
gdyńskiego, powtarzając oklepane frazesy o 
polskiej gospodarce, obecnie, gdy rozbudo­
wa Gdyni) posunęła się potężnie naprzód, 
niemiecko-narodowl spoglądają z obawa na 
rozwój polskiego portu i podnoszą piekielny 
alarm. Równocześnie domagają się usunię­
cia polskich statków wojennych z horyzontu 
Gdańska i awanturują się z powodu zamie­
rzonej budowjf polskiej stoczni w Gdyni” .

„Co się tyczy spraw obrony kraju — 
pisze dalej „Danz. Volks3timme” — to gdy­
by nawet przypuścić, że Polska wprowa­
dziłaby swe wojska do Gdańska, to prze­
cież żadne wojskowe środki zapobiegawcze 
Wolnego Miasta nie wieleby tu pomogły. Je­
żeli zaś nacjonaliści chcą pobrzękiwać sza- 
belka, to niechże to czynią na własny ra­
chunek i na. własny koszt, a nie każą ludno­
ści Wolnego Miasta płacić drogo za milita­
ryzację Gdańska” .

Kryzys „Proświty".

Najpoważniejsza instytucja kulturalna 
ruska — „Proświta" — chlubiąca się 60-cio- 
leciem swej żmudnej pracy narodowej i o- 
śwllatowej, przechodzi obecnie przez ostre 
przesilenie. Stoi wobec widma materialnej 
katastrofy i redukcji swych agend. Niebez­
pieczeństwo to w ywołało oczywiście nale­
żyte echo w całej prasie ruskiej, od kilku 
miesięcy zajmującej się wyszukiwaniem 
przyczyn nledomagań i środków zaradczych. 
Sprawa i towarzyszące jej niektóre okolicz­
ności zasługują na to, by się z niemi po krot­
ce zapoznać.

Niedobór w  gospodarce „Proświty” 
trwa już od paru lat. Ani zarząd, ani walne 
zgromadzenie nie potrafiły mu jednak zapo­
biec, tak, że deficyt rósł z roku r.a rok. Do­
piero ostatriie walne zgromadzenie 26 grud­

nia ub. r. stanęło wobec konieczności na­
tychmiastowej § radykalnej naprawy.

Ze sprawozdania komisji rewizyjnej w y ­
nika, że ogólne zadłużenie towarzystwa 
wzrosło w ciągu roku ostatniego o 286.000 
złotych do łącznej kwoty 505.000. Na po­
krycie tego długu pozostaje kamienica, w y ­
magająca bezzwłocznego i gruntownego re­
montu, zapas książek, z natury rzeczy ren- 
tujący się niezmiernie powoli, i kilka nieru­
chomości ziemskich, bądź nieuporządkowa­
nych, bądź obciążonych, jak n. p. Miłowanie, 
które pochłonęło 15.000 zł. zasiłku państwo­
wego, 1.400 zł. pieniędzy „Proświty” , po­
życzkę 64.000 zł. j, dochodu żadnego nie 
przynosi.

Ponadto, stawiano ustępującemu zarzą­
dowi szereg innych zarzutów, jak małą w y ­
dajność pracy, brak kontaktu centrali z fil­
iami, wydawanie książek ubogich treścią 
i nieżywotnych, pobieranie przez członków 
zarządu pensyj z kasy T-wa i t. d.

Zdawałoby się, że skoro zarząd nie zna­
lazł żadnych sposobów na wyszukanie no­
wych źródeł dochodu, lub bodaj zahamowa­
nia deficytu, zadanie to podejmlie walne zgro­
madzenie. Było ono nader licznie obesłane. 
S3 ftlje i 2.689 czytćlń przysłało swych dele­
gatów, wśród nich 195 inteligentów i 172 
księży. W  rzeczywistości jednak walne zgro 
rnadzenie nie załatwiło niczego z istotnych 
zagadnień T-wa. Na przeszkodzie stanęły 
względy polityczne i to właśnie wysoce po­
głębia kryzys „Proświty” .

Już w poprzednim roku wyłoniły się na 
wałnem zgromadzeniu silne tarcia natury nie 
rzeczowej, lecz politycznej. Przeciw dotych­
czasowemu kierunkowi, w  jakirn prowadzo­
na była „Proświta” , wystąpiły żywioły ra­
dykalnie lewicowe. Zbyt słabe, aby kompe- 
tować o zdobycie władzy usiłowały bodaj 
utrudniać obrady i na każdym kroku czynić 
obstrukcję „undowskiej klice” , będącej u 
steru.

Ostatnio ta opozycja przybrała szcze­
gólnie ostre formy, stwarzając szereg przy­
krych konfliktów i awantur. Najwięcej opo­
zycjonistów pochodzi z czytelń pokuckich, 
dalej z robotniczych ośrodków podmiejskich 
Lwowa i zagłębia naftowego. Miarą haseł 
tej grupy mogą być wysunięte postulaty: za­
stąpienie oświaty narodowej uświadamia­
niem klasowem, Ścisły kontakt ideowy i or­
ganizacyjny z Ukrainą Sowiecką, uchwalenie 
przez walne zgr. rezolucji, domagającej się 
uwolnienia więźnlilów politycznych i t. p.

Z walki wyszedł zwycięsko obóz naro­
dowy, przeprowadzając własną listę wybor­
cza. Niemniej wśród zamętu burzliwych dy­
sput politycznych zapomniano o najważniej- 
szem — ocaleniu „Proświty” od ruiny. Dele­
gaci rozeszli się wśród śpiewu „Szcze ne 
wmerła’ ’, zagłuszanego międzynarodówką, 
pozostawiając wszystko po staremu.

Najprawdopodobniej doraźnej pomocy 
szukać będzie nowy zarząd w  częściowej 
parcelacji nieruchomości, w myśl zasady, 
rzuconej przez któregoś z delegatów, że „le­
piej utracić dla ratowania organizmu jeden 
organ, niż zginąć” .

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że dru­
ga po „Prośw ide” najpoważniejsza instytu­
cja oświatowa — „Ridna Szkoła” znajduje 
się również w niezmiernie trudnych warun­
kach materjalnych. „Ridna Szkoła” utrzy­
mywała w ostatnim roku 10 ogródków dzie­
cięcych, 13 ochronek, 43 szkół puwszech- 
nych, 10 gimnazjów', 5 seminariów, szkołę 
handlowa, 7 zawodowych szkół dokształca­
jących, 4 stałe i 11 dorywczych kursów za­
wodowych 1 5 burs. Preliminowaną na to 
kw'Otę 2 miljonów zł. osiągnięto zaledwie w 
części. j-iW tŚiS

Wynikające stąd trudności usiłuje się u- 
sunąć różnymi projektami. Jeden z nich 
proponuje: niech każde gospodarstwo odda 
„Ridnej Szkole” jedną kurę. Powstanie stąd 
652.000 kur, które w ciągu roku zniosą po 80 
jaj, co przyniesie blizko 8 miljonów złotych.

Projekty projektami, a rzeczywistość 
swoją, drogą. Jest faktem, że ofiarność pu­
bliczna — mimo usilnej propagandy — stale 
maleje. Powoływanie się na T. S, L., ogła­
szanie kompromitujących zestawień rachun­
kowych nie odnosi skutku. W  rezultacie naj­
gorzej na tern wychodzą nauczyciele, któ­
rych płace zalegają miesiącami, j których 
marzeniem jest — zdobycie posady pań­
stwowej.

W  świetle obu tych kryzysów szczegól­
nego charakteru nabiera rzucone przed kil­
ku laty dumne hasło: samowystarczalności 
i zupełnego oddzielenia się od Państwa. 
Cierniowa to nlilewdzięczna i nieprowadząca 
do celu droga!

Dwa przesilenia.

Epidemia przesileń rządowych rzuciła 
się pod koniec zimy na półwysep bałkański. 
Przesileniem rządowem obdarzoną została 
przez los zarówno Jugosławia jak i Grecja.

Przesilenia rządowe w  Jugosławii po­
wtarzają się bardzo często, mimo skonsoli­
dowania ustroju państwowego przez pierw­
szą bkupczynę belgradzką. Kraj jednako­
woż, zrośnięty z trzech narodów, serbskie­
go, chorwackiego i słoweńskiego, nie przy­
wykł jeszcze w zupełności do ram, w  któ­
rych przyszło mu żyć i rozwijać śię. Kon­
stytucja ma charakter naogół centralistycz­
ny; w opozycji do niej, najbardziej zasadni­
czej, znajdowali się włościanie chor­
w accy pod przywództwem Stefana Radicza, 
posiadającego niemal że monopol na w pły­
wy polityczne w  Chorwacji. Opozycja cza­
sowa Słoweńców i Muzułmanów jest łago­
dniejsza. Przytem w samym narodzie serb­
skim, jeszcze z czasów przedwojennych, 
istnieje tradycja zawziętych walk partyj­
nych.

Przewagę wśród Serbów, a tern samem 
i w państwiiie, na podstawie centralistyczne­
go ustroju, miało do ostatnich chwil przed 
śmiercią wielkiego swego wodza Mikołaja 
Pasicza, serbskie sronnictwo radykalne, re­
prezentujące właśnie ideę centralizmu i prze­
wagi żywiołu serbskiego. Po śmierci sędzi­
wego przywódcy, jedność stronnictwa zo­
stała poważnie zagrożona przez wyłonienie 
się w niem trzech kierunków. Następcy Pa­
sicza na fotelu premjerowskim, radykali 
Uzunowicz i Wukiczewicz, musieli pracowi­
cie lawirować mliędzy partjanti i co chwila 
łatać dziurawą łódź rządowej większości. 
Do tego celu służyły najrozmaitsze koalicje, 
zmieniające się z kalejdoskopowąszybkoścJą. 
ścią.

Wiązali się więc radykali z głównymi 
swymi przeciwnikami na terenie serpskim, 
z demokratami, zawierali sojusze z katoli­
kami słoweńskimi i z Muzułmanami bośniac­
kimi, a nawet za czasów Pasicza przyszło 
do koalicji, zrywanej zresztą wielokrotnie, 
między głównymi przeciwnikami na terenie 
państwa, radykałami serbskimi i włościana­
mi chorwackimi. Niespokojny temperament 
Radicza nie pozwolił tej szczęśliwej konste­
lacji przetrwać dłużej, Radicz przeszedł do 
opozycji i ostatnio związał się z najzawzięt- 
szym do niedawna swoim przeciwnikiem, 
secesjonistą ze stronnictwa demokratycz­
nego, z Sfetozarem Pribiczewiczem. — U 
rządu stoi obecnie koalicja radykalno-demo- 
kratyczna przy udziale mniejszych grup.

Wobec jednak tendencji odśrodkowych, 
zwłaszcza u demokratów, których przywód­
ca Dawidowicz w  przeciwieństwie do mi­
nistra spraw zagranicznych Marmkowicza, 
jest przeciwnikiem sojuszu z radykałami, 
szef rządu Wukiczewicz próbował na nowo 
porozumieć się z Radiczem. Usiłowania te 
jednak nie doprowadziły do skutku, a Ra­
dicz, jak się zdaje, zbliżył się znów do de­
mokratów. W  stronnictwie demokratycznem 
zaś Dawkluwicz uzyskał przewagę, skłonił 
czterech demokratycznych członków rządu 
do ustąpienia i tern samem otworzył nową 
erę przesilenia rządowego.

Według ostatnich wiadomości, dotych­
czasowy premjer Wukiczewicz otrzymał na 
r.owo misję utworzenia gabinetu na pod­
stawie koalicyjnej. Czy misja ta się powie­
dzie, jakie obejmie stronnictwa, to trudno 
przewidzieć w obecnej chwili, wobec zawi- 
kłanych stosunków partyjnych w  Jugosła­
wii. ;

W  Grecji podał się do dymisji rząd koa­
licyjny Zaimisa, opierający się na radykal­
nych i umiarkowanych stronnictwach repu­
blikańskich i na umiarkowanych monarchis­
tach. Radykalni monarchiści znajdują sę w 
opozycji.

Powodem obecnego przesilenia jest w y­
stąpienie z rządu przywódcy radykałów re­
publikańskich Papanastaziu. W obec tego 
zachodzi potrzeba utworzenia nowego rzą­
du, ewentualnie przy udziale szefa prawicy 
monarchistycznej Caldarisa, z którym jed­
nak związanie się n&e będzie rzeczą łatwą.

Przesilenie rządowe jugosłowiańskie w  
obecnej chwili utrudnia rokowania z W ło­
chami, w których dotychczasowy minister 
spraw zagranicznych Marinkowicz okazał 
się doświadczonym i trzeźwym partnerem. 
Zmiany rządu w  Grecji, w której nie prze­
brzmiały jeszcze echa rewolucji \ dyktatury, 
r.osza zazwyczaj charakter poważny ze 
względów wewnętrznych. (i.)

Na znaną nutą.
Na łamach oficjalnej korespondenci1 

niemieckiej partji ludowej „National-Liberak 
Korespondenz“ jeden z bliskich współp*3 
cowników ministra Stresemanna baron v0tl 
Rheinbaben zamieszcza obszerny a r t y k 11’ 
w sprawie kurytarza polskiego. Rheinbaben 
oświadcza, że sprawa ta będzie mogła bYc 
rozwiązana w myśl życzeń niemieckich tyk 
ko wówczas, jeżeli w odróżnieniu od innyc11 
kwestji będzie traktowana nie jako p u n k - 
programu partyjnego, lecz jako sprawa ob­
chodząca ogół Niemców. Kwestja k u r y ta r z a  
nie powinna nigdy schodzić z porządki 
dziennego, ponieważ Niemcy nie są obe­
cnie potęgą militarną, nie powinna powstać 
żadna wątpliwość co do tego, że polityk3 
Niemiec dąży do zmiany obecnych stosuh' 
ków ns granicy wschodniej jedynie w dro­
dze pokojowej. W walce między narod3Ifl 
niemieckim i polskim nadzieje Niemiec, do­
tyczące rewizji granic wschodnich, tylk° 
pod tym warunkiem będą mogły być urze­
czywistnione, jeżeli Niemcy naprzód zreak' 
żują zadania własnego stosunku do kresó^ 
wschodnich. Niemcy powinny się starą3 
przedewszystkiem o wzmocnienie i poparci3 
stanu posiadaiya w całej marchji granicznej 
od Tylży do Bytomia. Naprzód rewizja gf3' 
nic i łącznie z tern zniesienie kurytarza, 3 
potem dopiero ostateczna i dobrowolh3 
zgoda Niemiec na zabezpieczenie grahh 
wschodnich, ewentualnie w postaci zag^3' 
rantowania granic niemiecko-polskich.

iamicuiew i Zinowiew w Keossie.
Zimowijew i Kamieniew utrzymali _s* 

na, swoim zwykłym poziomie. P. ZinowR^ 
origiES! ligura gra+issima, t. zw. generaD®'11' 
berrunor petersibuirki, pladł ze, swojej w ys°' 
.kości olimpijskiej przed! paru łaty. OicaiaaR 
się wówczas; że wszystkie „ciepłe mitejscd- 
w  jego paszaliiku zaijęli jego krewni i swoja­
cy. Jako prezes Komintemu, p. Zinowje^ 
nie lubił wyraohowywać się z  wielkich suń1’ 
któremi rozporządzał się te z  kontroli. P. Kh' 
młeniew iteż był generał-gubernatorem, jak1" 
prezes sowdfeptit w  Moskwie i rządził 113 
Kremliniie. P. Kaimieniewi stawał się opoizJ' 
cjioiniistą w  miarę tego, jak czynione ml 
krzywdy), per.somałne.

Stalin skrzywdził obu byłych dostołh1'  
ków. Nietylkoi wypędził ich z posad, ale ‘PI0'  
zbawił przywilejów i  zagroził prtaaniesws; 
niem doi szeregów szarej masy partyjni' 
To wywołało ostry opozycjonizm pp. K3' 
miieniewa i Zinowjewtaj, którzy już tez  & 
strożności rzucili się do ‘bloku z  Trockih1' 
‘Kiedy okazało się, że „Lew“ jest słabszy ^  
Stalina, obaj byli dostojnicy otrzeźwieli - 
wrócili do zwykłej son *  taktyki

Tekst lisitu, iktóry ogłosili oni wspóto^ 
w „iPrawdlźi-e", dowodzi1, że cii dwaj bdtoate'  
rowie w  mioaem nie 'zmienili się. NajwiP061 
przelękli się oni tego, że z  szeregów- rządź3' 
■cych będą przeniesieni do szarego thfflh3' 
Obaj kajający się wiedzą, że główny obJ®”- 
nienawiści ‘Stalina — to Trockij. Dlatego te  
w  liście chlubią się specjalnie- swojemi zsrtajE 
gami z Trockim i nawet podkreślają 
wą szkodliwość planów to. genera 1 i-ssimuS3'

Obaj pokutnicy „donoszą", że wówcz3  ̂
kiedy nie byli jeszcze wygnani z  partji, 
czyli z  Trockim i wskazywali na niabezp®3. 
czieidstwo jego „lekkomyślnej i awanturnic^ 
taktyki” . Przypominają także, że ieszc^ 
przedi zjazdem, kiedy nie było surowych 
presji, onlr (pp. Zinowjew i Kamiemiew) 
panowali .swoim przyjaciołom, aby podd3 
się całkowicie żądaniom zjazdu, bez wz®1̂  
du na ich treść". Obaj także, jak piszą, b 
zawsze przeciwnikami tworzenia drul®R 
partji 1 zawsze domagali się kapitulacji 
większością W. K. P.

Jednocześnie wypierają się obaj 
ci. -opozycji swoich zagranicznych kole®0 ' 
jak Souwardoe,, a także wszystkich tez ^  
głoszonych ma platformie opozycyjnej i % 
ca,ją się do swoich kolegów z  admonicją. . 
‘Powrócili do „jednej partji leninowskiej* • ^

Na wypadlek, gdyby ktoś w y ty k a ł 
haniebną kapitulację obaj oświadczają, „  
„pochylić głowę praed rewolucją paźd!®j\, 
■rakową — to -nie wstyd, a przeciwnie 
wiązek” . Stalin doczekał -się, jak wiełzb1̂  
że uważany jest ,zia symbol czy też źTy, 
wcielenie rewolucji. Zwyciężył z  tryuthf 
Nietylko wypędził z  pairtji Zinowjewa i 
mieniew,a, ale widzi ich .Jaszcze u 
nóg, pełzających i błagających o  litość!

Mówią, że akt litości1 będzie 
pp. Ziuowjciw i Kamieniew będą. pcrntete 
przyjęci do partji i dostaną :posady w ^ 
wnm państwowem. Jeżeli po paru tb*6 $  
caohi prac archiwalnych będzie wida'6 
ooaj‘ grzesznity poprawili się, wrócą do 
; dostojeństw.



KRONIKA.
Lwów, 9 lutego. 

Czwartek, 9 lutego. Rz.-katol, Apolonji 
panny. —  Gr.-kat. Joana Złot.

Te a t r  w ie l k i.
Czwartek 9 b. m. „Pocałunek Kopciuszka11. 
R atek  10 b. m. „R ycerskość wieśniacza" i 

»Pajace“ .
Sobota 1.1 b. m. o godz. 3.30 po.pol. „Pocału­

nek Kopciuszka" przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej.

Sobota 11 b. m. o goĄz. 7.30 wiecz. „Paga­
nini".

Niedziela 12 bm. o godiz. 3 popol. „Aida". 
Niedziela 12 bm. o  gad z. 7.30 wiecz. „P oca ­

łunek Kopciuszka".

Te a t r  n o w o ś c i .
Czwartek 9 b. m. „D ziew czę z Puszty". 
Piątek 10 b m „D ziew czę z Puszty".
Sobota 11 b. m. „Fenomenalna um owa". 
Nietloitela 12 bm. o  godz. 3.30 popoł. „Dr. Ju­

lia Szabo".
Niedziela 12 bm. o godz. 7.30 wdecz. „D ziew ­

czę z  Puszty".
Dr o h o b y c z .

Czwartek 9 b. m. 2 przedstawienia „Ślubów 
Panieńskich".
Bo r y s ł a w .

Piątek 10 b. m. 2 przedstawienia „Ślubów 
Panieńskich".

t e a t r  iylvly.
Czwartek 9-go godz. 7.30 wiecz. 50-te jubi­

leuszowe przedstawienie „Patasz i  Perlmutter". 
Gość. w ystęp A. Fertnera. Ceny znużone Zniżki 
Ważne.

Piątek 10-go godz. 7.30 w lecz. Po raz osta­
tni „Potasz i Perlmutter", W ystęp A. Fertnera. 
Ceny zniżone. Zniżki ważne.

Najbliższe premiery muzyczne w Miejskie 
Teatrach. Najbliższą nowością muzyczną Teatru 
Wielkiego będzie opera E. W. Korgolda; „Zam ar­
zy Oródi". N ow ość tę przygotow uje reżyser St. 
Tarnawski i  kapelmistrz J, Lehrer. W  dziale 
lekkiej muzyki następną nowością będzie ostat­
nia opera Wialteria Kolio: „Tylko Ty...", która 
ukaże się w drugiej połow ie bież. miesiąca na 
scenie Teątru Nowości —  pod reżyserją p1. Ta­
trzańskiego i kierownictwem muzycżnem p. W-o-j- 
nanowdicza.

„Czupurek" Benedykta Hertzu, głośna k-o- 
niedjarb.ajka dla dzieci, wystawiona z  ogromnem 
powiodizeniem na scenie „R eduty" 'w W arszawie 
i na innych scenach polskich —  ukaże się w krót­
ce w  Teatrze Małym, jako specjalne przedsta­
wienie dla 'dziatwy Lw owa. Inscenizacja „Czu- 
Durka" we Lw owie u ła tw ia  uprzejmość D yrek­
cji Miejskich Teatrów warszawsiach, która w y ­
pożyczyła Iwowskieu scenie niezwykle oryginal­
ne kostiumy dlo bajki Hertza, te same, w których 
Sjrano „Gzupuirka" w „Reducie".

Jubileuszowe przedstawienie „Potasza i Perl- 
•nuttera" w Teatrze Małym. Świetna farsa ame­
rykańska dzięki swoim walorom komicznym, 
cieszy się niebywałą frekwencją a dowodem te­
go dzisiejsze 50-te przedstawienie. Ceny są zni­
żone ii- zniżki dla zw iązków  i stowarzyszeń 
Ważne.

Azat Assaturian, znakomity artysta- śpiewak, 
b. pierwszy remor Opery moskiewskuej i tan-ych 
scen zagranicznych, wystąpi jedyny raz >w piątek 
■hu scenie Teatru .Wielkiego, -w .operze R. Leon-
cavalle‘a: „Pajace", w partii Catnia.

T ow arzystw o Lekarskie. Posiedzenie dnia 10
lutego br. 1) prof. dr. Nowicki i dr. Szurek: Po-

a d a m  BAR. 1)

Z  cyganerji lwowskiej 
przed ki lkudziesięciu  laty.

Około roku 1856 Galicja po katastrofie 
Ostatniego powstania powoli zaczęła się 
Podnosić. Okres smutku i prostracji, głęboko 
s'ęgajacy w życie całego społeczeństwa, na 
cechowany zamarciem wszelkich objawów 
Politycznego i społecznego ruchu, a w  zwią- 

z tern upadek życia umysłowego ji knl- 
il>ralnego mijał. Ożywiało sic życie społecz­
n i  Agitacja demokratyczna zataczała coraz 
szersze kręgi i zyskiwała zwolenników, ró­
wnocześnie z tern ruch literacki ogarnia 
c°raz to szerszy zakres, wchodzi w krew 
społeczeństwa, staje się jego nerwem, 
yżczególnie rozwija się dziennikarstwo. 
Obok „przyjaciela domowego” pod redak- 

Stupnickiego i Rapackiego, obok „Pamięi 
literackiego” , prowadzonego przez 

” zLchtowrskiego i Kaczkowskiego, pism na- 
5*861 słabych i nie budzących większego za- 
nt^resowania, coraz bardziej na wziętości 

^'skityała „Gazeta Lwowska” , pod spręży- 
i redakcją Sartyniego i „Dziennik iiterac- 

> który wkrótce skupia koło siebie całe 
'Wcie umysłowe ówczesnego Lwowa, 
ę , "Dziennik” cieszył się wielką popularno- 

a w życiu umysłowem kraju odegrał 
yhitną rolę. Łączył on koło siebie pierw- 

^ tz ę d n e  siły literackie i publicystyczne, 
b0etylko z P°śród starszych, ale i młodych 
s Wątkujących talentów, tak, że z całą słu- 
g^ością mógł Tad. Rutowski w mowie nad 

01 iednego z redaktorów7 powiedzieć, 
ż ."Dziennik Literacki” był „matecznikiem, 

którego wylągł rój pisarzy w  Polsce ca-

kazy anatomiczne; 2) dir, Frenklowa: „Stan po- 
mroczmy historyczny"; 3) 'dr. Dobrzański i  dr. 
Tyszka: „Leczenie gruźlicy krtani" „An.tLv,iiru- 
sem“ ; 4) dr. Tyszka: „S-tryphnion jako środek 
pr-ze ci wfcrwot oczny w  krwawieniach płucnych"; 
5) dr. Kulin: Rezolucja w sprawie specyfiko1.'.' 
i leków zagraniczinych.

Ze Związku Adwokatów Polskich. W  piątek 
dnia 10 Litego br. odbędzie „ię w lokalu Związku 
przy  ul. Sokoła 4 II p. czw arty  .z rzędu z cyklu 
w ykładów o projekcie Polskiej procedury cyw il­
nej, a mianowicie adwokat profesor dr. Maurycy 
Allerhand m ów ić będzie o  „Środkach prawnych 
i postępowaniu nadzwyczajnem " (ar.Ł 3818 do 488).

T ow . Polskiej M łoaziezy im. Tadeusza tv 
ścluszkl uirządza w niedzielę, dnia 12 lutego b. r. 
ku uczczeniu roczn icy  urodzim Tiad. Kościuszki, 
w lokalu Towarz. przy ul W ronowskich 1. 4 o 
godz. 5 popoł. O dczyt z obrazami świetlnemi 
p. ,t. „Tadeusz Kościuszko i jego czasy", który 
w ygłosi p. dyr. Jan, Baygar. Dochód przeznaczo­
ny na budowę -pomnika Tad. Kościuszki we L w o­
wie. Wstęp na salę 50 i 25 groszy.

„Sokół - M acierz" w zyw a wszystkich sw o­
ich czlonkó-w i członkinie, a zw łaszcza uimumdu- 
r-owiany-ch, aby się jawili w niedzielę dinia 12 bm. 
w  wielkiej sali. -o godz. 8.30 rano celem powita­
nia dorocznego zjazdu delegatów całej Dzielnicy. 
Uroczystość trwać będzie oikoł-o godzinę, po 
czem, prócz -delegatów, w szyscy  -inni będą wolni.

Bal na dochód Zakiaidu Naukowego im. dra 
Torosiewlcza. Znany jest od  długich lat społe­
czeństwu polskiemu Zakład Naukowy im. dra 
Tarasiewicza we Lwowie, który w ychow ał już 
kilka- -pokoleń młodzieży ii dał Ojczyźnie c;aly 
szereg dzielnych, -a naiwet wybitnych osobisto­
ści. Dla zasilenia funduszów tego tak bardzo po­
żytecznego Zakładu odbędzie się dinia 14-go lu 
tego w salach Ogniska Oficerskiego, przy .ulicy 
Fredry wi-el-ki bal z udziałem najlepszych sfer 
naszego miasta i licznego Zieminństwa. Komitet 
dokłada wszelkich starań, ażeby zabawa przy­
niosła uczestnikom jak najwięcej miłyęh wrażeń 
i wspomnień. W ysyłka zaproszeń już się rozpo­
częła. Osoby, któro ’ przez przeoczenie zaprosze­
nia nie dostały, , zechcą zgłosić się łaskawie w 
handlu P. B. Bo-hosiewicza, ul. Hetmańska 1. 6.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Przy­
bocznej Komisarza Rządu odbędzie się we 
czwartek dnia 9 lutego 1928 o godz. 19-tej 
w sałj| posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. 
Porządek dzienny: 1) Sprawa zaciągnięcia
krótkoterminowej pożyczki w wysokości 2 
milj. zł. na poczet przyznanej przez Radę 
Nadzorczą Banku Gospodarstwa Kraj. dłu­
goterminowej pożyczki w kwocie 7 milionów 
zł.; 2) Zmiana uchwały Rady Przybocznej 
odr.ośniile do zabezpieczenia przyznanej przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego pożyczki. 
Referuje p. R. Decykiewicz.

Gen. Charpy opuszcza Polskę. Szef woj­
skowej misji francuskiej w  Polsce generał 
Charpy, który bawił u nas od r. 1926, w y ­
jeżdża w dniach najbliższych do Francji, 
gdzie obejmuje dowództwo jednego z korpu­
sów armji francuskiej. W  dniu 8 b. m. o godz. 
12-1 ej przyjął generała Charpy P. Prezydent 
Rzpliltej na audjencji pożegnalnej. W  dniu 9 
b. m. Marszałek Piłsudski wyda obiad na 
cześć odjeżdżającego generała. Gen. Charpy 
ma być odznaczony wielką wstęgą orderu 
„Polski1 Odrodzonej” . Sprawa następcy gen. 
Charpy nie pst jeszcze zdecydowana. Obo­
wiązki szefa misji francuskiej „ad interim” 
obejmie szef sztabu misji, gen. brygady Pujo.

Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie. W  miesiącu styczniu otrzymał; na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza stopień dok­

lej sławnych” . Wszak tutaj stworzono kult 
Słowackiego, tutaj pod osłoną powlieści 
krzewiono hasła patriotyczne, nacechowane 
dążnościami demokratów (Dzierzkowski, Za- 
charjasiewicz, Łoziński) tutaj pracowano 
gorliwie nad historią polską, wygrzebywano 
stare dokumenty (Szajnocha, Szmitt), tutaj 
wreszcie i krytyka niepoślednią odgrywała 
rolę (Szajnocha, Dobrzański, Ujejski, potem 
Władysław Łoziński). W  redakcji, wrzał 
ruch gorączkowej pracy, przerywany wpra­
wdzie niekiedy sporami wewnętrznymi, ale 
jedni odeszli, drudzy przyszli, a pismo mimo 
nieraz s-iinych wstrząsów, pozostało zawsze 
nienaruszone i spełniało swoją rolę. Do­
brzański ówczesny redaktor bronił się wszel 
kiemi środkami przed współzawodnikami, a 
chociaż często chwytał się środków zbyt ja­
skrawych, działał jednak w tem przekona­
niu, że broni pożytecznej placówki. Był zdol­
nym dziennikarzem, zawodu nie traktował 
na marginesie życia, ale nim wprost oddy­
chał. Umysł ruchliwy, człowiek o szerokich 
pianach, wielkiej erergji i zabiegliwości, u- 
miał wyczuć ojinję, w  stosownej chwiii od­
powiednią nutę poruszyć, odgadywał in­
stynktownie czego czytelnikowi potrzeba, 
potrafił pociągnąć ku sobie zwłaszcza młode 
talenty, pożyteczne dla dziennika, przeczuć 
artykuł, jak mówiono, r.ietylko w  tece, ale 
jeszcze w  głowie autora, a przez to jak słu­
sznie powiedział Władysław Zawadzki uto­
rował w Galicji drogę dziennikarstwu, a spo­
łeczeństwo przywyczaił do gazetowego po­
karmu. W  poglądach znajdował się często na 
skrajnem skrzydle, znar.y był jednak z go­
rącego patriotyzmu i przez to szanowany. 
Jeszcze jako redaktor „Nowin” skupiał koło 
siebie zamknięte kółko, do którego należeli.: 
Romanowski, Mieczysław Wolski, Zacharja-

tora teologji: -Filipehic Aleksander rodem z 
Petrowa (Rtimunja). Stopień doktora prawa: 
Kahane Salomon ze Zborowa, Papierkow- 
ski Zdzisław ze Schodnicy, Ks. Kubik Alek­
sander z Westrzy, Eckert Kazimierz ze 
Lwowa. Stopień dontora medycyny: Jan­
kowski Mieczysław ze Zborowa, Piotrow­
ski Eugeniusz z Wygnanki dolnej, Lutwak 
Saio z Sapohowa, Weisglas Adolf z Jarosła­
wia. Stopień doktora filozofii:: Sieliwanow 
Eugeniusz z Tuły, Winnik Cywja z Ro- 
żyszcz, Auerbach Walter ze Lwowa, Ob- 
rzud Zdzisław z Brzeżan, Tomiczek Stani­
sław z Bobrek.

Zebranie przedwyLorcze w Krakowie.
»II. Kur. Godz.” donosi, że na niedzielę 12 
b. m. projektowane jest w Krakowie zwoła­
nie w  wielkiej sali Starego Teatru zgroma­
dzenia przedwyborczego, na którem referat 
o sytuacji politycznej wygłosi Wicepremier 
Bartel. IJo referacie odbędzie się dyskusja, 
w której ząbiorą głos czołowi kandydaci 
listy Nr. 1 — prof. A. Krzyżanowski, oraz 
prezydent miasta K. Rolle.

Ruch przedwyborczy. Dnia 7 b. m. od 
było się w Stanisławowie zgromadzenie niż­
szych funkcjonariuszy państwowych pod 
przewodnictwem p. Terleckiego, kandydata 
na posła z listy Nr 1. Obecnsroh było około 
2GC osób. Referat o wyborach do Sejmu o 
pracy Rządu Marszałka Piłsudskiego oraz 
o stanowisku obecnego Rządu w  sprawie 
postulatów pracowników państwowych, w y­
głosił sekretarz Zarządu głównego z War­
szawy p. Mozgała. Po kilku przemówieniach 
przyjęto rezolucję za poparciem Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z Rządem. Wiec 
zakończno okrzykami na cześć P. Prezy­
denta Rzplitej i Marszałka Piłsudskiego, do 
których uchwalono również wysłać depesze 
hołdownicze.

Pożar tartaku bar. (iroedlów  w Stryju. W
-wtorek -o eodlziitme 11.30 w mocy w ybuchł poża-r 
w tartaku „Mairja" w Duli-hach koto Stryja, -wła­
sności br. -Braci Groedló-w. Pastwą .pioźaroi, któ­
ry  się gwałtownie rozszerzył, e  pow odu wielkiej 
ilości łatwo palnych materiałów padły zabudo­
wania1 'tartacznie, t. j. duża, halla gatriowiaj hala 
m aszynową i m otorow a io- 2 dużych -kołach pa­
row ych, przyczem  zmisizczeiniilu uległy maszyny, 
gatry, pasy transmisyjne etc. Budynek mieszczą­
c y  biura tartaczne i sam .pla-c będący głównym 
składem materiałów drzew nych rziostał uratowa­
ny. W  akcji ratowrniejzej, która była bardzo u- 
tnidinfoma -z powodu braiku w ody, brały udział 
p r ó c z . miieijscioiw-ej straży .pio-żarnej także i oddzia­
ły  w ojskow e 6 p. Strzelców  Podli,al., ,1 pułk. Art. 
Gó-rsk. i- 53 -p.p. Poż-ar zlokalizowano w e środę 
,o godlz. 4-taj ramo. Szkoda mi:e -da się narazie 
obliczyć. W yniesie przypuszczalnie -około 1 milio­
ma złotych. Tartak by ł ubezpieczony Przyczyna 
wybuchiu pożaru diotyctaczais j-eszOze nieustalona 
—  -wyklucza się jednak podpalenie. Ma s-ię tu ra­
czej do -czynienia z  pożarem w yw ołanym  -przez 
przypadek jak n. p. rzuceniie niedopałka papie­
rosa lub .wpadnięcie iskry :z cyrkularki pomiędzy 
w ióry drzewne. Tartak zatrudniał normalnie 450 
łudzi. O,statui® praco-wato. tam 250 osób. W przy­
szłym tygodniu liczba ta miała ule-dz zw iększe­
niu. Projektuje slię jaikmaij-ryohlejsizą odbudowę 
spalonych objektów  tartacznych.

Aresztowania. D o aresztów policyjnych od­
dano w czoraj: Szczepana Zachara, schwytanego 
na g-orącym -uczynku 'włamania do piwnicy w ho­
telu Georgea, Helenę Pisutę za kradzież zegar-

siewicz, Dzierzkowski i inni, grono pod 
względem politycznym przez władze austr­
iackie bardzo źle widziane. Urządzał wie­
czorki1, na których wypowiadano wiele my­
śli i poglądów na szereg spraw literackich 
i politycznych.

Już jednak w roku 1857 pojawiają się w 
dziennikarstwie lwowskiem ostre spory, któ­
re ostatecznie doprowadziły do rozbicia gro­
na skupiającego się koło Dobrzańskiego. Za­
czątkiem \vszystkiego były nieporozumienia 
między „Dziennikiem Literackim” a „św i­
tem” redagowanym przez Winiarza, daw­
niejszego kierownika „Polski”, pisma przez 
opinję lwowską wprost bojkotowanego. Le­
dwie jednak ta sprawa została ukończoną, 
rozpoczęły się groźne tarcia w redakcji 
„Dziennika” . Wedle zdania Dobrzańskiego, 
gdy jeszcze w r. 1856 „Nowiny” , których 
kontynuacją był „Dziennik Literacki”, o- 
strzeżeniami policyjnemł zmuszone zostały 
do zwinięcia całej imprezy, a stworzony na 
ich miejsce „Dziennik Literacki” po trzech 
numerach zawieszono, nie było innego ra­
tunku, jak przedstawić na głównego redak­
tora człowieka dobrze u rządu zapisanego. 
Pozwolenia r.a wydawanie dziennika udzie­
lono, ale w ten sposób wszedł do redakcji 
Karol Widmar.n. Ponieważ jednak nie dostar­
cza on w umowie zastrzeżonej ilości rękopi­
sów, Dobrzański istotny Kierownik pisma, w 
maju 1856 r. wypowiedział mu współpra- 
cownictwo. Ale w  obronie Widrnanna stanął 
Zaeharjasiewicz i  Dzierzkowski, a wtedy ten 

^czując poparcie w redakcji, w dalszym ciągu 
urnowy nie dotrzymywał, wskutek czego 1 
lipca 1857 r. otrzymał drugie wypowiedze­
nie. To miiało być, zdaniem Dobrzańskiego, 
istotną przyczyną zatargu (list do I. I. Kra­
szewskiego z 5 maja 1858 r. Rks Bibl. Jag.).

ka na szkodę Stefanii Kutuej i Jana Sudora za 
kradzież części składowych automobilowych 
wartości 700 zł. na szkodę ituż. Hałapacza.

P l ś r a i t w o  i sztuka.
Almanach lwowski „Ateneum”, wydany 

przez Leopolda Jerzego Klappa pod redak­
cją Marty Kubiszynównej, zasługuje na po­
chlebną ocenę i pilną lekturę. Strona zewnę­
trzna wydawnictwa bardzo staranna, dobór 
treści odpowiedni, składają się na całość 
sympatyczną, ciekawą i pouczającą. Jest to 
odzwierciedlenie kulturalnego życia Lwowa 
w r. 1927, więc i stanowić będzie w  przy­
szłości materjał interesujący dla badaczy 
jego dziejów, współczesnym zaś udowodn', 
że mimo szarzyzny naszych stosunków — 
nienajgorzej ten świat wygląda, więc i dla 
niezliczonych rzesz szkodliwych pesymistów 
— odtrutka bardzo pożądana. mre.

Jack London: „Serce Kobiety” , wyszło 
-nakładem Biblioteki1 Dziel Wyborowych, we 
Lwowie, Akademicka 12. Jack London należy 
d-o najpopularniejszych dziś pisarzy, nietylko 
w Europie, ale bodajże w całym cywilizo­
wanym świecie. Egzotyczny koloryt jego 
dzieł, obok wielkiego -realizmu i prawdy ży­
ciowej, zjednał mui we wszystkich krajach 
ogromne rzesze czytelników, a wielki talent 
literacki wyniósł -go' na -czoło głośnych pisa­
rzy świata. „Serce Kohiety” należy do naj­
lepszych -dzieł wielkiego- pisarza.

W Nr. 6 tyg. „Kobieta Współczesna”,
który wyszedł z druku, Czytamy ładny ar­
tykuł dr. H. Wanltczakowej o Kobiecie w  na­
uce, niezmiiiernie interesujący cykl artyku­
łów, poruszających najściślejsze zagadnienia 
świata kobiecego, jak pierwszy cykl „W  o- 
bronie dziecka”, drugi cyk! „Współczesna 
Rodzina” , przykuwają uwagę czytelniczek. 
W  dziale literackim czytamy piękną powieść 
tłumaczoną z francuskiego „Taka Sobie 
Dziewczyna” L. Delarue-Mararus oraz śli­
czną nowelę Żurakowskiej p. t. „Buty” i stu- 
djum dr. Niemójowskiej-Gruszczyńskiiiej p. t. 
„Sen w życiu ludzkości” . P. J. Korzeniowska 
w artykule p. t. „Kilka uwag o Ścianach” 
daje praktyczne wskazówki, jak należy u- 
bierać ściany.

Narciarze polscy we Francji,
(Korespond. własna „Gazety Lwowskiej").

Chamonix-Montblanc, w  styczniu.
Jednym z najpiękniejszych zakątków 

Europy jest bezsprzecznie kotlina alpejska, 
w której leży Chamonbi. Na wysokości 1200 
ni nad poziomem morza, między dwoma 
masywami, wtulone między skały i lasy, 
musi oczarować każdego. Klimatem, hote­
lami i urządzeniarrii sportowemi (olbrzymi 
tor łyżwiarski, narciarska skocznia olimpij­
ska, tor bobsleighowy ń saneczkowy) nie u- 
stępują najsłynniejszym zimowym stacjom

tedy to Zaeharjasiewicz i Dzierzkowski 
podali projekt założenia nowrogo pisma lite­
rackiego pt. „Nowiny Literackie” , a jakkol­
wiek na razie nie doszedł on do skutku, to 
jednak spór ciągnął się dalej. Oczywóście w 

tein wszystkiem Dobrzański nie był bez 
winy. W liście do Mieczysława Pawlikowf- 
skiego z 22 paźdz. 1857 r. pisał Ujejski: „Sie­
działem \yę Lwowóe przez trzy tygodnie. 
...Obowiązkiem koleżeństwa musiałem 
...wieźć w ten cuchnący pasztet nieporozu­
mień między współpracownikami „Dzienni­
ka Literackiego” — aż dostałem niestraw­
ności i choruję. Przekonałem się jednak, że 
źródło wszystkiego leży w  nieszczęśliwym 
usposobijenWi Ojca Jana — w jego nieufności, 
w jego fantastyczności tak skłonnej do po­
dejrzeń, nareszcie słabym charakterze, któ­
rego ostatmemi czasy dał dowody” (autogra­
fy Bibl. Pawlikowskich we Lwowie). Dodać 
należy, że wkrótce potem Ujejski wystąpił 
w  obronie Dobrzańskiego; on to właśnie pi­
sał w „Dzienniku” głośne swego czasu ar­
tykuły przeciwko Polowi, czem wywołał 

żywą niechęć. Oto co pisze Karol Widmann 
do Kraszewskiego w liście z 15 czerwca 
1860; „Bieuwski twierdzi, że Uj. jest zarozu­
miałym smarkaczem, który się niczego nie 
nauczył, a co umiał zapomniał. Małecki, że 
Uj. wystawił... i na literaturę, po której nale­
żałoby go dobrze okropić jak chłopca, Kacz­
kowski pisze, że Uj. „przez to świństwo po- 
zbawóa się godności literackiej” , inni, że 
warjat itdij’. (Rks. Bibl. Jag.). Oczywiście 
te wynurzenia Widrnanna należy, ze wzglę­
du na ówczesną sytuację, brać z dużą o- 
strożnością.

I "i (C. d. n.)
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alpejskim St. Moritz lub Davos, tylko, ze 
tamte są równie dobrze rozreklamowane jak 
francuskie kąpiele morskie. Francję znamy 
z Nicei, Cannes, Biarritz, Deauvi'lle — nie z 
Chamonix. A szkoda. Kto się tu raz wybie­
rze, nie zapomni nigdy uroku tego miejsca 
i wróci niejednokrotnie.

Od szeregu lat Chamonix jest terenem 
dorocznych międzynarodowych mistrzostw 
Francji w narciarstwie.

Robiono wprawdzie próby urządzania 
ich w Luchon et Superbagnieres w Pirene­
jach, ale rychło prób tych zaniechano. Po 
raz czwarty narciarze polscy biorą udział 
w narciarskiem święcie przyjacielskiej Fran­
cji. Pierwszym razem wyjeżdżali do Luchon, 
trzy następne razy (w tern Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w  r. 1924) do Chamonix. W  roku 
bieżącym powierzona mi przez Polski Zwią­
zek Narciarski ekspedycja nasza — objęła 
zaledwie dwoje zawodników: panią Janinę
Loteczkową, trzykrotną mistrzynię Polstdl, 
zeszłoroczną mistrzynię Francji, Austrji, 
i Czechosłowacji, oraz mieszkającego tu 
stale od dwu lat mistrza Polski z roku 1924, 
Henryka Muckenbrum.a. Po uciążliwiej, pięć- 
dziesięciogodzir.nej podróży, osiągnęliśmy z 
p. Loteczkową Chamonix w czwartek 26-go 
stycznia, czyli na dzień przed biegłem pań 
o mistrzostwo Francji.

Odrazu odczuliśmy niezwykle uprzejme 
przyjęcie. Nasi gospodarze rrancuscy prze­
ścigali się w' grzecznościach. Na dworzec 
wyszedł po nas prezes Francuskiego 'Zwią­
zku Narciarskiego dr. Cuenot, kwatery pizy- 
dzielor.o nam w najwspanialszym hotelu 
miejscowym.

Po załatwieniu formalności związanych 
z zawodami, nastąpił dobrze zasłużony spo­
czynek. Resztki zmęczenia czuje silę jcdnaK 
w  kościach nawet na drugi dzień i z odro­
biną niepewności spoglądam na naszą mis­
trzynię. Ma przeciiw sobie osiem współza­
wodniczek, bardzo dobrze się prezentują­
cych — czy wygra, jak zwykle? Życzę so­
bie tego z duszy, gdyż odczuwam, jak to 
propagandystyczme oddziała na naszą- ko­
rzyść wobec tutejszych międzynarodowych 
globetrotterów. P. Loteczkową losuje siódme 
imejsce. Sześć narciarek francuskich wyru­
sza przed rią w  odstępach półminutowych, 
dwie za nią Mija minuta za minutą, wresz­
cie słyszymy sygnał, że wraca pierwsza u- 
czestniczka biegu. Z zadowoleniem spostrze­
gam sylwetkę mistrzyni Polski. A więc zno­
wu nie zawiodła l nie tylko he zawiodła, 
lecz wyprzedziła najlepszą Francuskę o pięć 
prawie minut. Rezultat biegu na 4 km: 1) J. 
Loteczkową, Polska, 20 m. 36 s.; 2) M. Bou- 
v>ier, Francja, 26 m. 5 s.; 3) H. Bouvier, Fr., 
25 m. 7 s.; 4) Amoudruz, Fr., 26 m. 32 s.

Na tern się jednak sukcesy naszej re­
prezentantki nie skończyły. Następnego dnia 
(sobota 28 stycznia) figurował w  programie 
bieg junjorów męskich na 12 km. Równocze­
śnie dopuszczeni w  nim do udziału starsji te* 
narciarze, w  wieku poborowym, pragnący 
zakwalifikować się do służby w wojskowych 
formacjach narciarskich. P. Loteczkową u- 
parła się stanąć do tego biegu poza konkur­
sem. Jako odpowiedzialny przed Związkiem, 
nie chciałem się na podobne ryzyko zgodzić, 
ale wobec usilnych nalegań, ustąpiłem. Re­
zultat przeszedł najśmielsze oczekiwania. — 
Trzydziestu dwu narciarzy francuskich mu­
siało się ugjąć przed polską narciarką1 Mis­
trzyni Poiski wygrywa w czasie l g. 34 m. 
21 s.; 2) Cachat M., 1:35.46; 3) Payot L., 
1:38.35; 4) Debonhomme 1:39.33. Komentarze 
zbyteczne. — Podziw Francuzów bezgrani­
czny.

Co się tyczy naszego męskiego przed­
stawiciela Miickenbruna — to regulamin 
zawodów wystawił go na ciężką próbę. Otóż 
Każdy naród był obowiązany wystawić u- 
czestników do biegu na 50 km., 18 km. } do 
skoków. .Rzecz oczywista, że zadania te 
dzielono między kilku zawodników. Miicken- 
brun, chcąc bronić naszych barw, musiał 
sam startować wszędzie. Pierwsze z rzędu 
urządzono zawody na 50 km. Nie biegając 
nigdy przedtem takiego dystansu, mimo zła­
mania narty po drodze, zajmuje przecież 11 
miejsce w czasie 5 g. 27 m. 47 s. 1) Roen, 
Norwegja, 4 g. 6 m. 16 s. (nasz najlepszy 
czas dotychczas 4 g. 57 ni.); 2) 3toa, N., 4 g. 
8 m. 18 s. Wyczerpany tym wysiłkiem, na 
18 km. kończy jako 16-ty.

1) Vinjareugen, N., 1 g. 24 rn. 45 s.; 2) 
Roen, N., 1 g. 27 m.; 3) Stoa, N., 1 g. 28 m

Mistrzostwa Francji zakończyły skoki. 
Skocznia olimpijska z r. 1924 w Les Bossons. 
Wspaniałe dekoracje. Na czołowem miejscu 
chorągiew polska z białym orłem. Obecnych 
około 4000 widzów. Zwycięża Norweg Vin- 
jaręugen, skok na 46 m., nota 18.56; 2) Hol- 
rnen (N), skok 46 m., nota 18.225, 3) Balmat, 
Francja, (poza konkursem 47 m.); 4) Rayanel 
(Fr.); 5) Muckenbrur Polska, skoki 31 i 36 
m i nota 13.916.

Puhar Francji1: l) Norwegja 58.56 p., 2) 
Francja 43.98 l  , 3) Polska (zastąpiona pizez 
jednego Miickenbruna) 35.016 p.

Wieczorem rozdanie nagród i z przepy­
chem urządzony bankiet, na którym w ygło­
siłem imieniem Polskiego Związku Narciar­
skiego mowę, przyjęty najserdeczniej 
z wszystkich.

Dr. St. Polakiewicz.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Depesze z nocy.

GEN. CHARPY U WICEPR. BARTLA.
Warszawa, 8 lutego. (PAT). Dziś w g o ­

dzinach popołudniowych p. Wicepremier 
profesor Bartel przyjął w pałacu Rady Mi­
nistrów na dłuższej konferencji szefa fran 
cuskiej misji wojskowej generała Charpy, 
który w dniach najbliższych wyjeżdża z Pol­
ski, udając się do Francji.

KS. KARDYNAŁ HLOND W WtRZBURGU
W urzburg, 8 M ego. (iPAT). Wczoraj 

przybyli tu 'Prymas Polski iks. Kardynał 
Hlond. W udekorowanych siatach dworca 
witali dostojnego, Gościa: Biskup miejscowy 
wraz zi kapitułą, delegacje młodzieży ze 
sztandarami i orkiestra onaz licznie zebrana 
publiczność. 'Miejscowy biskup: wydaje na 
cześć Ks. Prymaisai przyjęcie, wieczorem zaś 
odbędzie. się uroczyste powitanie w ziakła- 
diziie 0'0. Salezjanów' z udziałem biskupa, 
duchowieństwa, przedstawicieli władz, pra­
sy i społeczeństwa. Jutro rano Ks. Kardy­
nał wyjeżdża, do Trewiiru ii Kolonii!.

DYMISJA GABINETU JUGOSŁOWIAŃ­
SKIEGO.

Białogród, 8 lutego. (PAT). Po uchwa­
leniu ustawy skarbowej przez parlament 
grupa, radykałowi zebraną, na posiedzeniu 
wysłuchała deklaracji premiera Wukccewi- 
cizai, którj zapowiedział, że: ma zamiar zgło­
sić diymisję całego, gabinetu:, aby wyjaśnić 
sytuację, która się wytworzyła wskutek 
niedawnej dymisji ministrów, należących do 
MoininiictWa demokratycznego.

Białogród, 8 Mago. (PAT). Dziś w go­
dzinach popołudniowy eh premier Wukooe- 
wiicz wręczył królowi dymisję gabinetu. Dy­
misja została przyjęta.

Białogród, 8 lutego:. (PAT). Król przy­
jął dzisiaj popołudniu dotychczasowego pre­
zydenta ministrów WiukacewiLciziai i powie­
rzył mu misję utworzenia gabinetu kuinicen- 
tratcyjniego.

I W NORWEGJI PRZESILENIE RZĄDOWE
Oslo, 8 lutego. (PAT) W  dniu dzisiej­

szym parlament uchwalił 86 głosami przeciw 
63, wniosek stronnictwa radykalnego o w y ­
rażenie rządowi votum nieufności. W  zwią­
zku z tern premier oświadczył, że gabinet 
zgłosi dymisję Decyzja w  tej sprawie nastą­
pi w  piątek na najbliższem posiedzeniu ga­
binetu.

Cisfo, 8 lutego. (PAT) Norweska Agen­
cja telegraficzna dowiaduje się, że nowy 
rząd utworzony będzie przez przywódcę 
stronnictwa radykalnego b. premiera Nellin- 
kela i składać się będzie wyłącznie z człon­
ków tego stronnictwa.

ZNAMIENNA ODEZWA Ul MIĘDZYNARO­
DÓWKI.

Moskwa, 8 M ego. (AW.) IRKI (Komitet 
W ykonawczy Komunistycznej Międzynaro­
dówki) opublikował odezwę w  sprawię kon­
fliktu polsko1 - litewskiego. W  odezwie .tej 
znajduje się óświlaidczieiniie,' iż rząd litewski, 
którego faszystowskie tendencje przejawiają 
się coraz brutalniej, gotów jest do zawarcia 
.porozumienia z  Polską, uważa bowiem Zwią 
zefc Sowiecki za swego największego' wroga. 
Komuniści wzywają wobec tęgo pairtje ko­
munistyczne 'całej Europy do. przeciwstawie­
nia się planowi sojuszu ipołsko-litew s.kiego, 
który skierowany .byłby przeciw Związko­
wi Sowieckiemu. Istnlileje według odezwy 
poważi® niebezpieczeństwo', zorganizowa.- 
.rjiia przez Marszałka Piłsudskiego band emi­
grantów litewskich i zmuszenia przy pomo­
cy tego. narizędżiia do ustąpienia obecnego 
rządu. W ówczas Rząd' polski! bez, przelewu 
kirwj zająłby (?) Litwę. Fakt taki mógłby 
dać hasło do. .akcji zbrojnej przeciwko So­
wietom (?).

PRZECIW TRAKTATOWI 
POLSKO-NIEMIECKIEMU.

Berlin, 8 lutego. (PAT). „Voss. Zei- 
tung" donosi, że wicekanclerz i minister 
sprawiedliwości Hergt przyjęli dzisiaj w za­
stępstwie chorego kanclerza prezydjum zja­

zdu rolniczego, które wręczyro ma rezolu­
cje, uchwalone na odbytym niedawno kon­
gresie Landsbundu. Rezolucje te zawierają 
między innemi punkt, domagający się nie- 
zawierania traktatu handlowego z Polska. 
Odpowiedź udzielona przez wicekanclerza 
delegacji Landsbur.au, dotychczas nie zo­
stała ogłoszona.

O USTAWĘ SZKOLNĄ W  NIEMCZECH 
Berlin, 8 lutego. (PAT) „Acht Uhr Abend- 

blatt” donosi, że minister spraw wewnętrz­
nych czyni) obecnie bardzo poważne w y­
siłki, aby doprowadzić do kompromisu po­
między cen-rum i niemiecką paitją ludową 
w  sprawie ustawy szkolnej, Piawe skrzy­
dło niemieckiej partji ludowej skłonne jest 
— jak pisze dziennin — do kompromisu, przy 
znając słuszność tezie rządowej, że uchwa­
lony w  komisji wniosek, zawieszający dzia­
łanie ustawy szkolnej w  Badenji i w  Hesji, 
jest sprzeczny z konstytucją.

NARADY GOSPODARCZE NIEMIECKO- 
SOWIECKIE.

Berlin, 8 Lutego. (PAT). Dziś w  południe 
przybyła tu delegacja sowio,ckai dla nairad 
gospodarczych niemiecko - sowieckich. W 
skład! delegacji wchodzą: SdhMeher, Kaiuf- 
mainin i Rcsenlhlum, Pozaiem wraż z delega­
cją przybył prezydent rosyjskiego Biauku 
państwowego Soheiiniiuajn i komisarz ludiowy 
dla spraw komunikacji RotsuUk. Dżiś wiie- 
nzioirem odbędzie ,się iniai cześć dleiiegacji so­
wieckiej przyjęcie w  ambasadzie sowieckiej 
w Berlinie. Ze strony Niemiec ,naradami kie­
rować będzie dlynektoir ministerialny w urzę ■ 
dxi,e spraw zagranicznych, Wialnod i piz-edi- 
atawiciel ministerstwa; gospodarstwa, Schaf­
fem

Z WIELKIEJ RADY FASZYSTOWSKIEJ.
Rzym 8 M ego. (iPAT). Na odbytem 

pod przewodnictw,em Mussołfiiniego posiedize- 
niu Wielkiej Riaidly Faszystowskiej uchwalo- 

rno następujący porządek dzienny; Wielka 
Rada uznaje, żie. madleszła, odpowiednia chwi­
la .do uregulowania w drodlzę ustawy1 spra­
wy składu iRiadly:, zakresu jej działalności 
oraz stanowiska organów konstytucyjnych 
państwa. Następnie Wielka Rada, rozpatry­
wała; rozmaite zagadnienia konstytucyjne 
Senatu i uchwaliła porządek dzienny, wyra­
żający przekonań,:e, że nie trzeba wprowa­
dzać ż,adny.cih .zmian do. przepisów obowią­
zujących w Senacie z wyjątkiem przepisów 
dotyczących Senatu jako- trybu 'atu najwyż­
szego. oraz przepisu co do kmegorji o,sób, 
mających, wszelkie niezbędnie dane do .nomi­
nacji na senatorów oraz minimum wieku po­
trzebnego, .dla nominacji.

Paryż, 8 lutego. (PAT). Królewska pa­
rą afgańska odjechała do Brukseli.

Mentona, 8 iutego, (PaT). P-zybył tu 
na kilkudniowy pobyt minister Stresemann 
Ministra powitali na dworcu przedstawiciele 
rząau.

Berlin, 8 lutego. (PAT). Biuro Wolfa 
donosi, ze na stanowisko przedstawiciela 
Niemiec w Komitecie bezpieczeństwa Ligi 
Narodów upatrzony został b. sekretarz stanu 
w Urzędzie spraw zagranicznych Dr. Simons.

Wiedeń, 8 lutego. (PAT). W najbliż­
szych dniach rozpoczną się tu rokowania 
w sprawie rozdziału długów przedwojennych 
pomiędzy poszczególne państwa sukcesyjne.

Bern, 8 lutego. (PAT). Komisje celne 
obu Izb związkowych uchwaliły propozycję 
wypowiadającą się za ratyfikacją prowizo­
rycznego układu handlowego francusko- 
szwajcarskitgo.

Depesze przedpołudniowe.

PRASA WARSZAWSKA O ENUNCJACJI 
KS. RADZIWIŁŁA.

Warszawa, 9 lutego. (AW) Szereg dzien­
ników dzisiejszych omawia wczorajsze o- 
świadczenie Janusza ks. Radziwiłła. „Fpo- 
kii” przypisuje enuncjacjom ks. Radziwiłła 
doniosłe znaczenie. Natomiast dzienniki, pra­
wicowe protestują przeciwko oświadczeniu 
Radziwiłła. „Rzeczpospolita” uważa wystą­
pienie to „za zuchwałe wciągnięcie w grę 
polityczną autorytetu Ojca św., dla k&żdego 
katolika nietykalnego f  świętego” . P. S(, 
Stroński w „Warszawiance” kwalifikuje wy- 
sląpienie ks. J. Radziwiłła jako „lekkomyśl­
ne” i podtrzymuje dawne swe twierdzenia, 
że z listy Nr. 1 kandydują ludzie przeciwni 
prawom Kościoła katolickiego, co nie może 
być pochwalone przez żadne autorytety ko­
ścielne.

P. THUGUTT PROSTUJE.
Warszawa, 9 lutego. (AWi) B. poseł 

ip. Tlhugutt oświadczył wobec dzietmikai/y 
w  kuluarach Sejmu, że pogłosie! podlane 
przez, jedne z pism warszawskich o  tern ja­

koby1 on miał zamiair wstąpić do PPS nie są 
zgodne z prawdą. P. Thugut' stwierdza. że
zgłosił w  dniu 8 bm. swój akces do. PSL 
„W yzwolenie” , sądzi bowiem, że chodzenie 
iuzem w obecnych w.arunkach p a rty jn y ch  
może b y ć  poczytane za tchórzostwo jeżeli 
me za spekuiiaicję. ,Wła'dize „Wyzwolenia” 
natychmiast po zgłoszeniu akcesu' przyjęty 
swego dawnego leadera, do smomiciwa.

KONFISKATA ODEZWY WYBORCZEJ.
Warszawa, 9 lutego. (AW). Wczoraj

z ipolecenia, władz sko.hbsWwana została 
odezwa wyborcza „W yzwolenia” , która a* 
takowa la, w sposób bardzo ostry listę nr. J-

WIEC KOMUNISTYCZNY.
Warszawa, 9 M ego. \AW). Na plik ,Ka­

zimierza Wielkiego odbył się wczoraj wie­
czorem wiec zorganizowany przez komuni­
styczną trzynastkę. Dłuższe przemówienie 
wygłosił jeden z kandydatów Cypuł; Po u- 
kończeniu 'przemówienia; uifo.imowa* sdę po­
chód. W  chwili, gdy pochód tan wraz z tran­
sparentami zawierająceimi hasła wyborcze 
miał ruszyć na ulice miasta, silmejsz/ od­
dział policji rozprószył manifestantów

ARESZTOWANIA W  Y ILEŃSZCZY 7.N1E
Wiino, 9 lutego. (AW). W ciągu dni o- 

statnlch władze bezpieczeństwa przystąpiły 
do likwidacji na terenie. Wiileńszczyzny sze­
regu organizacji!, co  do, których istniało po­
dejrzenie, iż współdziałają z Mińskiem, i Mo­
skwą. W  związku z  tern w Wi,linie i na pro- 
wimcjii; dokonano, licznych aresztowań, zwła­
szcza wśród Biało rusie tej Partji' Włościań­
skiej (dawna Hromada). Aresiztowaro m. i- 
sekretarza Tow. Białoruskiego Karpa.

Z ostaoiiej drwili.
POSEŁ BOGOMOŁOW

l p. m in istra  z a le s k ie g o .
Warszawa, 9 lutego. (Tel. wł.). W dniu 

wczorajszym Minister spraw zagranicznych 
p. Zaleski konferował z posłem sowieckim 
p. Bogomołowem; jak słychać, w wyniku 
tej rozmowy wznowienie rokowań handlo­
wych nastąp, niewątpliwie, ale nie w War­
szawie, lecz w Moskwie.

DOKOŁA ROKOWAŃ POLSKO .LITEW­
SKICH.

Warszawa, 9 lutego. (Tel. wł.) Z Wilna 
donoszą, że wychodzące w Kownie pismo 
rosyjskie „Echo” , podaje informacje ze źró­
deł miarodajnych, jakoby rokowania polsko- 
iitewskie miały rozpocząć się w koucu lu­
tego w  Sztokholmie. Jednocześnie „Lokai- 
Anzeiger” donosi, że p. Waldema-as dąży do 
odroczenia rokowań polsko-litewskich aż du 
Wielkiej Nocy i że porozumiewa się V, tej 
sprawie bardzo eneigicznie z Moskwą.

WYBORY DO RADY BANKU POLSKIEGO.
Warszawa, 9 lutego. (Tel. wł.) Jutro "W 

piątek, nastąpi na walnem zgromadzeniu1 
Banku Polskiego wybór uzupełniający człon­
ków Rady. Ustęnują pp. Fudakowski, Gron- 
man, Tomaszewski i Błaszkiewicz. Pier\vsZe 
trzy kandydatury będą wysunięte ponow­
nie, zaś na czwartem miejscu wysunięta bę­
dzie kandydatura dyrektora Powszechne^0 
Banku Związkowego p. Wacława Fajansa.

ROZłAM WŚRÓD NIEMIECKICH 
SOCJALISTÓW W POLSCE.

Warszawa, 9 lutego, (Tel. wł.). DowW 
dujemy się, że w łódzkiej partji socjalisty' 
cznej niemieckiej doszło do rozłamu; od­
działy w Aleksandrowie i Tomaszowie prz> 
łączyły się do Bloku Mniejszości Naród0' 
wych, a w Łodzi i w Białym Stoku do PP^i

dekl a r a c ja  m n ie jszo śc i niemif.c K 
W  DANJI.

Berlin, 9 lutego. (FAT) „ Tagłiche Rund' 
scliau” ogłasza deklarację, wydaną prZe  ̂
mniejszość niemiecką w Danji, która uskar̂  
się na swoje położenie w Szlezwigu i stwi^' 
dza, że szkolnictwo niemieckie w Danji 
duje się w  położeniu o wiele gorszem, 
zelj szkolnictwo niemieckie w Polsce.

n o w y  g a b in e t  w  g k e c j i .
Ateny, 9 lutego. (PAT). Wczora; <3̂ L  

ło się z^przyisiiężenie nowego gabio-T 
w skład którego weszli prezes, rady 
strów Zainis, miinster spraw zagraniózin^ 
Mitahialokoipuliois, spraw węwą. Mairys  ̂
s ó w ,Katan,darys, komuniikacji Metaxa's, sP1' „j 
wojskowych geoer. Maztairakis, paryń®'1̂  
Metrobufas, opieki społecznej Pisnkos, 
wiedlliw,ośęi Tuirko Vasffisv oświaty Nih0 ,, 
dis, gospodarki narodowej Wolenkas, 
ctwią Eksyndarys. Nowy gabinet przedst^^ 
silę Izbie 15 hm, Gabinet tęp został 
z żywem zadowo leniem .przez opiriję 
wszystkie środowiska, polityczne w  ó f



SADJCZ t w o r z y  g a b in e t  j u g o s ł o ­
w ia ń s k i .

£  Białogród, 9 lutego. (iPAT). B. prezes 
ministrów Wukoeewicz, któremu król 

™wierzył misię utworzenia nowego gahiine- 
.n koiucentracyjnego, złoży} dziś O; godziwie 
. ^  nocy swój mandat z  powodu niemożno- 
^  Pozyskania, koniieczneigo1 poparcia dla 
*feateowaniia powierzonej mu misji. ,W go- 
, ^ę później przywódca chorwackiej partii 

j' 1ÓPskie:j, Stefan iRiadicz, wychodząc z  ipa- 
Ź^111 królewskiego, oświadczyi czekającym 
^  wiadomość dlziennikarziom, że otrzymał

hiioę  utworzenia nowego gabinetu.

’prawy gospodarcze.
Eksport produktów l.aitowych. Warun- 

eksportowe polskich produktów nafto- 
Vj?ch ulegną przypuszczalnie w najbliższym 
^asie poważnej poprawie. Koniunktura już 
^2-siaj jest znacznie lepszą, aniżeli przed 
^'voma miesiącami. Polska parafina skute- 
v:inie konkuruje z amerykańską wskutek 
,l'2śzej ceny. W związku z wzrostem cen 
' Kumunji, zwiększyła się konsunicja pol­
n e j benzyny. Sfery gospodarcze i finanso- 

Rzeszy niem-eckiej ujawniają coraz wię- 
sze zainteresowanie dla polskiego przemy- 

naftowego, należy się więc spodziewać, 
Po zawarciu traktatu handlowego z Niem­

ymi, zbyt polskich produktów naftowych 
lla rynku miiemieckim poważn.e się zwiększy. 
“ eny eksportowe przedstawiają się loco ra- 
■^rją za 100 kg w dolarach następująco: 

bttteyka 720/30 — 4.37, 740/50 — 4.17, nafta
4/50 — 2.49, 

2.98, 8 — 10/50
■•''3, eiej gazowy 1.61, olej 3-

6/50 — 2.50, 6 -  7/50 
v" 3.88, parafina 6.57.

Ruch materiałów wełnianych. W  sty- 
Ẑnin koniunktura na wszystkich krajowych 

inkach  wełnianych osiągnęła poprawę. YV 
Eodzi daje się zauważyć zwiększone za­
potrzebowanie, zwłaszcza ze strony kup- 
eów kresowych, którzy nabywają przeważ­
ne towary letnie, jak kaingarny î  towary 
?asne na ubrania sportowe, etc. Prócz tego 

dość dobrze materiały całoroczne. Hui- 
l(JAnicy uważają, że właściwy sezon letni 
°zpocznie się z początkiem lutego Fabry- 

oraz hurtownicy sprzedają towar na do ■ 
°dnych warunkach. Obowiązuje prawie 

/% wszystkich firmach kredyt wekslowy 
°d 3 do 5 a nawet 6 miesięcy. Dzięki otw.ar- 
c'h przez Bank Polski kredytów lombarao- 
VvVeli, przyjmują fabryki bez większych 

1 dności weksle 6-cio miesięczne Na biel- 
Sli»n rynku materiałów wełnianych sezon 

całej pełni. Agenci przywieźli poważne 
^mówienia zagraniczne. Rynek wewnętrz- 

będzie w sezone letnim według przewi- 
fabrykantów również bardzo do- 

odbiorcą. W  fabrykach warunki plat- 
iaści są lżejsze. Towar sprzedawany jest 
v5awie wyłącznie na kredyt do 4 miesięcy. 

Opłacalność dobra. W przemyśle biało- 
t0ckim panował w  grudniu dotkliwy zastój, 

^Maszcza w  fabrykach śred.nicii i mniej- 
/-Och. Zakłady większe, mając dostateczne 
^Pitały obrotowe, pracowały na skład. W 
^Siej połowie stycznia jednak sytuacja się 
0»rawiła. Wszystkie zakłady pracują o- 
6cnie dość intensywnie.

Reglamentacja przywozu. Izba przemy- 
^wo-handlowa we Lwowie zawiadamia; że 

, edfc zairiządzenia Miinisterstwia; Przemyślu 
 ̂ handlu zezwolenia na. przywóz herbaty 
Angijj -wydawane będą obecnie analogicz- 

C  ze wszystkich innych krajów t. j. bez 
Panfczeń.

G r I E / Ł / D A  I v O S K A  środa 8 lutego 1928.

KATEGORJE : Wart.
nom.

I. Papiery państwowe.
5%  Państw, poż. Konw. 
8%  P. zł. z r. 1925 w zł. 
8°/0 1 zast. Państ. B. Roln.

zł 100 
zł 100 

doi. 100

II. Listy zastawne, 
(bez kuponu bież.)

870 Banku hfp. akc. doi. 
4 ‘/a7o Akc. Banku hip. 
4%  Akc. Banku hip.

doi. 100 
zł 100 
zł 100

47a% Bk. kred. z gal. 
4 7 ,%  Banku Małop. 
4 '/27 o Bk. hip. zemei. 
4*/2%  Pol. Bk. kraj.
4%  Poł. Bk. kraj.
4%  Tow. kred. ziem. 
4% %  Tow. kred. ziem. 
8%  Tow. kred. ziem. doi.

przedwoj. 
za 1000 K
zł 100 
zł 100 
zł 100 
zł 100 

doi. 100

III. Obligi.
(bez kuponu bież.)

i4‘/2°/o Komun. P. Bk. kraj. 
47o Komun. P. Bk. kraj. 
4%  Kolej. lok. P. Bk. kr.

zł 100
zł 100 

1000 kor.

IV. Akcje.
a) B a n k o w e :

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

< *

zł 100 
m 280 
m 280 
A  25 
zł 100 
m 1000 
m 280 
m 280 
zł 100

Ostatnia
dywidenda

| skonwert.

skonwert.

) skonwert.

Kwota I Płatna

zł 6 

005

5%
4-00

l/6 27

%  27 
UU  27

Płacą Żądają
zł.

5900

zł.

60-00

Transakcje

50 00

b) H a n d l o w e .
„Tehate* Tow. akc.

c) P r z e m y s ł o w e -
Agrohemia f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
.Chybie* fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazolina prz. wiert. 
Gazy wschodnie*
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowskt fab. pap. 
„Nitrat" Zakłady chem. 
O ikosS.A . dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun.
Polska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budów.
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górr.. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wild f Ska
Zieleniewski fabr. maszyn

GIEŁDA PIENIĘŻNA z  9 lutego 1928.
Naoigól nastrój na rynku akcyjnym 

ospały. Dzisiejszy dzień .zaznaczył się znowu 
siabsze.m -ziatateresawaniiern. Kursai kształtują się 
niejednolicie. Tendencja chwiejna. Usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA ZBO ŻO W A z 9 lutego 1928.
,W obrocie tylko jęczmień i  owies. Ceny u- 

trzyimują się na dotychczacawyrm poziomie. Dla 
zboża ch.lebiotw.egO' nadal brak popytu, z  w yjąt­
kiem przednich gatunków pszenicy, na które za­
znacza się pewne zainteresowaniie. Tendencja 
zniżkowa. Usposobienie słabe.

Lwów, dnia 8 lutego 1928.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 760 gr. 

46-50—47-50. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 44-25—45-25. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 36-75—37-25 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 3900—40 00. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gi. 33-25—34-25. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 3100—32 00. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 3100—32-00. Kukurudza rumuńska 34-00— 
3500. Ziemniaki przemysłowe 5 ‘50—600. Fasola 
biała 40-00—50-00. Fasola kolorowa 40-00—45-00 
Fasola krasa 50-00—55-00. Groch 1/2 Victoria 55-00— 
60-00. Groch polny 40 00 -50 ‘00. Bobik 33 00-34-00.
Mieszanka pastewna w ziarnie — •------ •— . Wyka
30 00—31-00. Siano słodkie krajowe prasowane 7-50— 
8-50, Słoma prasowana 4-25—4'75. Hreczka 38'00— 
39 00. Len 68-00—71-00. Łubin niebieski 2F75—22‘75. 
Rzepak ozimy ex 1927 6800—71-00. Mąka pszenna 
40% 81 00 —82 00. Mąka pszenna 50%  74'00—74’50. 
Mąka żytnia 65% 58-60—59-60 Grysik kukurudziany 
49 00—50 00. Mąką kukurudziana 34 00—35 00. Otrę­
by żytnie netto bez worka 24-75—25'25. Otręby 
pszenne netto bez worka 25-25— 25-75. Kasza hre- 
czana 50%  calówek 50% poiówek 71-00—73-00. 
Kasza jaglana 71-25—75-25. Kasza jęczmienna 56-50— 
57-50. Pęcak 54‘00—55'00. Proso krajowe 42'00— 
44-00. Makuchy lniane 49 00— 5050. Koniczyna czer­
wona krajowa naturalna 220-00— 250-00. Mak nie­
bieski 100 00— 120 00. Mak siwy 85 00-100-00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1-70— 1"80" Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1-65— 1-70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1-50— 1-60.

GIEŁDA W ARSZAW SK A.
Warszawa, 8 lutego 1928.

Dolary St. Zjednoczon. —•— — •— — •—
Osie —
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga

239-30 3990 38-70

43-43*/* 43-55-5 43-33
8.90 8-92 8‘88

35 03-5 35 12 34-95
26-41 26-48 26-35

Szwajcarja 171-50 171-&3
Wiedeń 125-46 125-77
Włochy 47-20 47-32
5%  pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60-00 61-00 
pożyczka kolejowa 10200-102-25 
dolarówka 65-00 65-25
8%  listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 93-00 
8%  listy zastawne Banku Rolnego 93'00 
8%  oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 93-00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 8 lutego 1928.

Bank Handl. 123*00 Lilpop Rau 
Bank Pol. 163-00-164-40 Modrzejów 
BankZw. Sp.Zar. 9F00 Ostrowiec 

91-50 Pocisk 
Spiess I60'00 Rudzki
Warsz. cukier 76-00 Strachowice :

75-5C-76 -50  
Węgiel 98-00-100 00 Zawiercie 
Cegielski 45'00

GIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków, dnia 7 lutego 1928.

171-07 
125 15 
47-08

40-75 
44-00 
83-00 
11-50 
50 00 
62-50 
64-00 
30-75

Bank Pzem.
Tohan
Żegluga
Zieleniewski
Trzebinia

105 0C 
13-90 
1700 

162-40 
0-51

Piasecki 
Siersza górn. 
Siersza d. 
Chybie 
Piasecki

35-00
13-85-14-00

5200
5-65.5-75

1600
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Amsterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt 
Medjulan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Sof ja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarskie
Niemieckie
Francuskie
Włośnie
Jugosłowiańskie
PolsKie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie

Wiedeń, dnia 
285-64 

12-45»/, 
169-16 

98-73 
123-97 

4-34 %
189-75 
34-56

120-95
37-53

708-95
27-86
21-75
5T0l/a

190-20 
79-50-79-78

136-36 
706-20

168 90 
28-06 
37-43 
12-39

20-98 
123 92 
136-10

8 lutego 1928. 
Bankverein 
Bodenkredit 
Kreditanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 
Landerbank 
Merkury 
Unionbank 
Obrotowy 
Kolej północna 
Zivnosteńska 
Czerniowce 

Austr. kol. p. 
Kolej połudn. 

Goleszów 
Cement 
Browary 
Alpiny
Berg u. Hiitten 
Krupp 
Poldi Hutte 
Prager Eisen 
Rima 
Skoda 
Siersza 
Silesia

3005 
126-75 
64-90 
29 00 
7400 

0-98 
26 20 
27-65

1075-00
6059

27-55
13-95

124-75

4260

13-71 
151-50 
34F00 
137-25 
252-75 

11-50 
0 21

Wart. Ostatnia
dywidenda

Płacą Żądają
Transakcjenora. zł. zł.

m 1000 0-20 — — ■*— — * -

m 500 _ • __.
zł 100 1200 7, 28 ------- — *— — -—
zł 100 1600 V, 27 — ■— —■— —•—
m 1000 — 5-50 5-75 5-60 —5 65
m 1000 — --- — •— — ■— — -—

— 003 --- 1-85 1*95 1-90
m 140 0-04 --- — *— __* — •—
m 140 — --- — *— — •— — —
zł 20 400 >v„ 27 31*70 32-30 32 0C
mlOOC 100 7 , 27 25 00 25-50 25-25
m 140 — — •_ — •— • — •—
10 zł. --- --- — *— — •__ —.■—

m 140 0-20 7 , 27 220 230 2-25
m 280 0-20 __•__• __*__ _ • —
m 1000 0-08 • U * 2-45 2-55 2-50

--- --- — —*— — •— —,*—
zł 100 400 */, 27 —“— — •—
m 500 --- .—* — __•___ — •—
zł 25 2-50 --- — *— __•__ — •—
zł 25 — — •—
m 350 — -- — *— — *— —•—
m 500 — --- —•— — *— — ■—
m 500 010 --- — •— — •— — •—
m 10000 — --- — *— —*— • — •—
zł 30 — — ------- —*— — *—
m 140 — — 13*35 13-65 13-50
zł 10 — ---- — ■— —.* . —-—
m 540 0-275 '7 S 27 —•*_ —•_ — -—
m 700 0-20 —;•— — -— —■—
zł 25 250 7a 27
m 140 — --- —,«■— —•— — •—
m 500 — --- — *—
m 500 — --- — •— — *— — -—
m rOOO 1-25 %  26

Angielskie _ Zieleniewski 16*25
Holenderskie ---•--- Apollc — • _
Rumuńskie — *--- Fanto 6-70
Belgijskie ---*--- Karpaty 29-00
Renta majowa 0*64 Galicja 78-00
Renta lutowa — — Nafta 36-75
Renta koronowa 0-49 Schodnica — •—
Dunaj S. 
Tureckie

Adria 87*25 Rakszawa
Mraźnica

—

Bank Malop. Tepege —

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 9 lutego 1928.

Paryż
Otwarcie Zamknięcie

20-427, 20-427*
25-33'/*Londyn 25-33

Nowy Jork 5-19-90 5-19 92 '/.
Belgja 72-38 72-38
Włochy 27-52 27-51
Hiszpanja 88-58 88-55
Holandja 209-40 209-37'/,
Berlin 124-00 124-00
Wiedeń 73-20 73-20
Sztokholm 139-50 139-50
Oslo 138-40 138-3G
Kopenhaga 139-20 139-25
Sofja 3-75 3-747*
Praga 15-41 15-41
Warszawa 58-25 58-25
Budapeszt 90-85 90-85
Białogród 9-137* 9 1 3 '/,
Ateny 6-90 6-90
Konstantynopol 263 2-63
Bukareszt 3-19 V, 3-197*
Helsingfors 13-10 13-10
Buenos Aires 222 007, 

GIEŁDA PARYSKA

222-00'/,

Paryż, dnia 5 lutego 1-928.
Londyn 124-02 Holandja 1025 00
N. Jork 25-45 Praga 75-50
Belgja 354-50 Rumunja 15-65
Włochy 134-00*/* Niemcy 607 00
Szwajcarja 489-50 Wiedeń 359-00

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 9 lutego 1928.

N. Jork 487-007sa Niemcy 20-427*
Hoiandja 12-10Va Szwajcarja 25-33'/,
Francja 124-02 Praga 164*37
Belgja 34-99*/* Wiedeń 34 60
Włochy 92-07 Warszawa 4342

Redaktor aaczelny ł odpowiedzialny*
Dr. MARCELI SZAROTA,

Ogłoszenia u r aj ę cl o w e.
AMORTYZACJE.

/hasać,f" h  -370/B7. Umorzenie wekslu. Na wniosek
^ędlzyinorod ow e go S. A. z Siedzibą 

awiiie przy lulfcy Świętokrzyskiej Nr. 25 za- 
Postępowanie cfclem umorzenia niżej 

R y  %®Wiego weksla, który  temuż Bankowi 
T5fsy *ce pocztow ej zaginął. W eksel .pod- 
r 1"2®2 w ystaw cę Salomona Chaima Rósen- 

i w „D ębicy ży.rio-wany przez M;aksy;mil'j:ana 
b eo'11haT,q+l'®ni0,wie i Tow . Sukiennej Manufaktury 

u  oellter :i' Girbardt w Łodzi oraz 
an^ s uraĉ  Iradustriebank. w Gdańsku 

w nia! kwlotę 300 zł. w ystaw iony w dniu
ha il927 a 'Platay dnia 26 sierpnia 1927
V  ^ ai'arn,o;n.a Chaima Rosenberga
^ J V€ksła t  ‘ Łelda. W zyw a się posiadacza te- 

^  ti Ja . r 60-oiu od dnia ogło-
‘ “ " ‘la kwietnia 1928 przedłożył tut.

. P0WTŁał»WY. Oddział I. 
’ dma 30 stycznia 1928.

1247

j .  n  F I R M Y .
Ł 37- Zniaan '̂ dotyczące wpi- 

5 sh  ‘ , 'DbowadSzącemi Rejestr handlowy 
’ «b y  przy firmie .Bank Gospodarstwa

K rajow ego Oddział Przemyśl wpisał następujące 
zm iany: że p. W alenty Miller, dotychczasow y 
zastępca dyrektora Zakładu Centralnego B. (). 
Kr. mdiamioiwany został dyrektorem Zakładu Cen­
tralnego Banku Gospodarstwa K rajow ego; p. Jan 
Edward Zytkiewicz, dotychczasow y ^zastępca 
dyrektora Zakładu Centralnego B. G. Kr. mia­
nowany został Dyrektorem Zakładu Centralnego 
Banku Gospodarstwa K rajow ego; p. W ładysław  
Korzeniowski/ mianowany został prokurentem 
Zakładu Centralnego Banku Gospodarstwa Kra­
jow ego; p. Tadeusz Sienkiewicz, mianowany 
zastał prokurentem Zakładu Centralnego Banku 
Gospodarstwa K rajow ego; p. Jan Gizowski, mia- 
iniow.any .został prokureutem Zakładu Centralnego 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 1191

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 10 grudnia 19,27.
.Firm. 7/28. Rej. A. 1. 257. Wpis do rejestru 

hanidJiowego firmy spółkowej. D o rejestru oddział 
A. wpisano dnia dzisiejszego co  następuje: S ie ­
dziba firmy: Brody. Brzmienie firmy: Bracia
Willaert, Brody, .pierwszy polsko-belgijski za­
kład1 strzyżenia włosienia* króliczego i za jęczego 
i skup zaw odow y  .surowych produktów., Przed­
miot przedsiębiorstwa: Fabryka do strzyżenia
włosienia zajęczego ,i króliczego jakoteż do pre­

parowania tegoż włosienia dla eks-portu, a po­
nadto skup za w od ow y  surow ców , jako to kró­
lików, zajęcy itd. Forma spółki: Jawna spółk* 
handlowa. Sipółniicy osobiście odpowiedzialni: 
Gaston Marjan, Konstanty Franciszek Józef 
W ffiaert przem ysłow iec w Berohem Avenue W o- 
.gełs-iosy Nr. 41 i Jerzy Konstanty Gustaw Ed­
ward Willaert przem ysłow iec w  Antwerpii ul. 
Ftanilnigrodie Nir. 19. Zakład filialny: w W arszawie 
ul. Nalewki Nr. 32 noszący firmę taksamo brzmią­
cą. Uprawnionym dio zastępstwa jest każdy ze 
spójników samodzielnie. Podpis firmy: Brzmienie 
firmy podpisywać może samodzielnie każdy spói- 
oik -wizględnaie każdy z  ustanowionych prokuren­
tów. Prokurę udzielono: 1) Honore Orner S ie-
viens‘o w i w Brodach i  2) Salomonowi Samuelo­
w i Mohr ero wi w W;ars,zawle ul. Nalewki 32. 
Dzień wpisu: 21 stycznia 1928. 1192

Sąd ok ręgow y jako handlowy Oddział II.
Z łoczów , dnia 21 .stycznia 1928.
Firm. 693/'27. Rej. A. I. 259. Wpis do rejestru 

handlowego firmy kupca pojedynczego. Wpisano 
d o  rejestru handlowego oddział A. Siedziba fir­
m y: Z łoczów . Brzmienie firmy: Anna B ergera*a  
w Z łoczow ie. Przedmiot przedsiębiorstwa: pro­
wadzenie handlu galanterią towarami modnerni 
i przyboramd do krawieozyzny. W iaściciel: Ar.na

Stefanja z Hubeckich Bergerow a w Z łoczow ie. 
Dzień wpisu 21 stycznia 1928. 1239

Sąd okręgow y j. handlowy Oddział II.
Z łoczów , dnia 21 stycznia 19,28.
Firm. 693/27. Rej. A. I. 255. W ykreślenie fir­

my. Z  rejestru A. wykreślono. Siedziba firm y: . 
Złorizów. Brzimnieimiie firm y:’ Kazimierz Cisowski 
i Ska, Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadzenie 
handiu galamterją, tow.aranń modnerni1 i Przybo­
rami kraw ieczyzny. Firmę wykreślono skutkiem 
wystąpienia spótoilka i  rozwiązania spółki. i 24fc 

Sad okręgow y j. handl. Oddział II.
Z łoczów , dnia 21 stycznia 1928.
Firm. ,1614. B. I. 281. W ykreślenie filji spół­

ki. Data wpisu 14 listopada 1927 r. Brzmienie f il­
m y: Bank JVLałopołski S. A. w  Krakowie Oddział 
w,e Lwiowie. Z powodu zawieszenia czynności 
z dniem 30 września 1927 firmę tę na wniosek 
Dyrekcji Zakładu głów nego wykreśla się z tut. 
rejestru handlowego jako nieistniejącą. 1226

Sąd okręgow y cyw . j. handl. Oddział IV.
L w ów , dnia 28 października 1927 r.
Fiiran. 1464 B. I. 189. Zmiany dotyczące firmy 

spółkowej. już wpisanej. D o rejestru wpisano 
dnia 30 września 1927 r. Brzmienie t o n y :  „G azo-. 
!ina“  Spółka akcyjna. Siedziba firmy Lwów ul<



I
"Leona Sapiehy 3. Zmiany: Uchwala Rady Zawia- 
■feowczej z  dnia 24 w rześnia 1927 ;w  miejsce PP. 
“W ładysława Szaytnioka i  Juliana Piie..ścińskiego, 
którzy ustąpili, za/kooptował w  myśl § 14 statutu 
Spółki na członków  Rady Zawiadowcami i w y- 
ira-no w myśl § 15 statutu Spółki do Komitetu 
W ykonaw czego PP. Józefa K o w -al cze w s ki e g o 
(8 Dra. Bronis ła w a! . W-ojcdecho-wskicg#). Prokurę 
Romana Machnickiego w ykreśla się. 1225

Sąd okręgow y cyw . j. harndl. Oddział IV.
L w ów , dailiia 30 września 1927 r.

Firm. 284/27. Sp. IL_214. Zmiany i dodatki od­
n oszące się d o  wpisanych do rejestru spółdzielni 
firm spółdzielni. Siedziba- Firmy: Drohobycz.
Brzmienie Firmy: Podkarpacka spółdzielnia han- 
itłowr. spółdzielnia z  ogr. odpoiwiedizialnością. 
Siedziba filii; Stryj ul. Rynek Nr. 36. Na walnych 
zgromadzeniach odbytych w dniach 4 września 
ń 25 września 1927, .uchwalono rozwiązanie i li­
kw idację spółdzielni w D rohobyczu oraz rejże 
Filjii w  Stryju z  dniem 30 wrześnią 19,2/. Likwi­
datorami ustanowiono Sdbuliiima Kostenbauma w 
D rohobyczu ul. Jagiellońska ,1. 6, Józefa R-eiflera 
w  .Drohobyczu ul. Stolarska 1. 4 oraz Abrahama 
łlubla w Stryju ul. Grunwaldzka 1. 9. Firmę pod­
pisyw ać będą dwaj likwiidatorowiie z  dodatkiem 
na -likwidację wskakującym. Data- wpisu 16 listo­
pada 1927. 1203

Sąd -okręgowy, Oddział V.
Sambor, dlnia 12 listopada 1927.

L I C Y T A C J E .
E. 1693/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 

Melndla Gertnera- w Rudkach Odbędzie się w 
tut. Sądzie dnl-a 16 marca 1928 o godzinie 10 
przedpołudniem w bfarZe Nr. 6 li-cytacją whl 62 
I 130 gmihy Gzerni-echów, cena szacunkowa 5907 
zł. Naj,niższa -oferta 3940 zł. 1248

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Rudki-, dnia 20 stycznia 1928.

E. 1620/27 Edykt. Dnia 2 marca. 1928 o godz. 
10Id p.p. odbędzie się w tutejs-zym Sądzie biuro 
11. licytacja parceli gr. -Rudka" w  Sławnej obsz. 
około 1 m-or-g graniczącej -wschód Iwan Rarij, 

zachód Onufry Łysak, .południe granica gminy 
'Pleśniany, północ) droga. W artość s:z.acu,nko;?<w 
1080 zł. -Najniższa -oferta 720 zł. Praw a unice­
stwiające licytację należy zg łosić najdalej przed 
terminem licytacji, a to  pod gr.olzą utraty pre­
tensji do -nabywcy.

Sąd po w nitowy. 
Zborów , 18 stycznia 1928.

1217

E. 1590/27. Zobowiązana Marja Lewicka w 
Rrzeża-nach. Fdyk-t licytacyjny. Na- żądanie W ła­
dysław a Uzarskiego we Lwio-wie, odbędzie się 
dnia 17 -marca 1928 godz. 9 przedpołudniem w  
Sądzie Tffiże-j wym-ieni-onym, biuro 38 li-clytacja re- 
-ałmości obj. whl. 337 bm. Brzezany. Nieruchomość 
wyst-awilona na! licytację jest ocenioną na 25.723 
zl. Najniższa cena w ynosi 12.861 Iz. 50 gr.,poni­
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć podczas 
godzin urzędow ych w  Sądzie w biuro Nr. 36.

Są-d pow iatow y, Oddział V.
Brzeżany dnia 19 stycznia 19.28. 1215

E. 1038/26/21. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
M ieczysława Rozehnala- w Ko-rczowie odbędzie 
się dnia 12 marca 1928 o go-dlz. 9-t-e-j przednoł. w  
biurze Nr.9 licytacja: 1) całej realności whl. 423 
gm. kat. K orczów  składającej się z parc. grt. 
1016. 2) 1/4 cz. -real. whl. 17 gm. kat. K orczów , 
składającej się z  pa-rc. bud. 45 wiraż z domem 
mieszkalnym szkieletem komórki i budynku dre­
wnianego, .3) po łow y  real whl. 42-1 gm. kat. 
K orczów , składającej się z  parc. bud. 101/1, 4) 
całej real. whl. 455 składaia-cej s-ię z narc. grt. 
lk. 893, 894. 895, 896 i 897. D o  rea l whl. 423 gm.
K orczów  na-leża następujące
grusze i 6 śliw. Nieruchomości pow yższe są o ce ­
nę, a to: ad 1) na 605 zł., najniższa oferta w y­
nosi 403 zł. 33 gr.. ad 2) na 1500 zł. 50 gr.. naj­
niższa oferta- wynosi 772 ,zł. 08 gr., ad 3) 150 zł., 
namiższa- oferta wyn-osi1 100 zł., ad1 4) na1 2400 zł. 
najniższa oferta wynosi 1600 zf. przynależności 
na 5 zł. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 
nastąpi. 1216

Sad powiatowy. Oddział III.
Uhnów, dinia 10 stycznia 1928 r.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Cw. ITT. 2946/27. Edykt. Strona pow odow a: 

Przem ysł żelazny M. Apstein w W arszawie od­
dział we Lw owie, wniosła skargę przeciw  stronie 
pozwa-nej Leibowi Golctreichowi właśc. realności 
w Tarna.w-Łe -wyżnej, o 3286 zł. 80 gr. do Leg. 
Cw. III. 2946/27. ponieważ miejsce pobytu strony1 
T>o-zwanej jest nieznane, ustanawia się. dla Leiba 
Ooldreicha jako pozwaneg-o, a-dw-okatą Dra T er-na 
Chotimera we Lw ow ie ul. B-rajerowska 6 kura­
torem. który go będzie za-stepował na jego koszt 
ł niebezweczeństwo dotąd, donóki1 pozw any sam 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika, 1198

Sad okręgow y cyw . j. handl. Oddział III.
L w ów , d-n-ta, 22 listopada 1928.
Cg- 1. a. '61/27. Edykt. Strona pow odow a 

Perlą, Felga. Gittla ,i- Maje-r Druckerowie wniosła 
skargę przreiw stronie pozw-anei Nvkole Kamiń- 
skiemu o- 2254 zł. 76 gr. Audjencja do- ustnej roz­
praw y została wyznaczona na 20 lutego- 1928 
godz. 9 przednoł. w tym Sadiz:e Nr. 26. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej iest n-ie-zna-ne, 
ustanawia si-e Dra Gross-konfa adwokata w Stryiii 
.kuratorem, który ia bedzte 'zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwie dotąd, donóki ona sąjgn 
Się nie stawi i -n-ie ustan-owi oełno-miocnika. 1222 

Sad okręgow y.
Stryj. 28 grudnia 1928.

W ojew ództw o Stanisławowskie.
L. AD. 999 ex 1928.

Stanisławów, dnia 3 lutego 1928. 
Urządzenie wc-dne na B ystrzycy  
aadwórn-iań ski.e j dla zakładów w o - 
ilr.ych nad m łynówką Mykiety-mecką.

o b w i e : iZCZENiE.
Mau-rycy B-an-dler, Beri K-mel i Marja Winni­

cka, właściciele zakładów wodnych położonych 
nad młynówką t. zw. „Mykietyn-iecką" przedło­
ży li operat hydrotechniczny dla ujęcia w ody  rze- 
iij B ystrzycy  -nadwórniańskŁej.

P rzedłożony przez nich operat przewiduje 
ujęcife B ystrzycy  nadwórniań-sk-iej zapomocą pro­
w izorycznego -progu faszynow.ego wykonanego 
w kim. 23.400 w traisie regulacyjnej B ystrzycy 
nadw. -

Ujęta w oda skierowuje się -zapomocą tamy 
faszy-now-ej d o  młynówki t. -z-w. Mykietynileckiej 
i- -uruchamia następujące zakłady w odne:

1. Młyn Mauryce-go- -Bandlera o 2 kołach w 
M ykietyńcach;

2. Młyn Berła K-ilmla o 4 kołach nasiębierhych 
w Uhorn-ikach;

3) M łyn Ma-rjii Winnickiej o  4 kołach n-asię- 
biernych w Uhornikach;

4. Młyn- Berl-a Kiimila o  6 k-ołach oasiiębiernych 
w  Poaiużu.

Następm-e młynówka odpływ a d-o rzeki W o- 
ron-y -w km. 0.290 w pobliżu ujścia Wo-r-ony d-o 
B ystrzycy  na-dWórniaóskiej.

Celem zbada-nia diopusiz^zaita-ośoi udzielenia 
w-odńiojprawne-go- -zezwolenia, na po,wyższe ur-za 
dzeini-a -wedne, zarządzam po -myśli Roz-dz. II. 
części: szóstej ust. wodnej z  19 września 19-22 dz, 
ust. N-r. 102 Wo-dnio-prawne dochodzenie na miej­
scu w dkdu 8 marcia (ósmegoi marca) 1928 o go­
dzinie 10 -rano.

Równ-o-cześniie podaje się do w-iiadiom-ości, że 
plany szczegółow e i opisy .tech-ndiczne p ow yż­
szych urządzeń wlodnych są .'..yłozooe do w " W r  
dla -ogółu w  Starostwie -w Stanisławowie w g o ­
dzin,a-ch -urzędowych. —  Rów nież m-ożna przej­
rzeć piany teohnitazn-e dla pojedyńc-zych zakładów 
-w-o-dmych t. j dla -młynów: M aurycego Band-Iera 
w Mytó-ety ńcach. Berła Ki-mla w  Mykite-tyńcacii, 
-Marji- Winn&kiiej w Uhornikach, Berła Kiml-a w 
-Podłużu.

Ewentualne zarzuty przeciw  ewentualnemu 
wydaniiiu zezwolenia na projektowane urządzenia 
w odne można zgłosić pisemnie Tub ustnie w Sta­
rostw ie w  Stanisławowie do -dnia 5 marca br., 
a najpóźniej przy  dochodzeniu ko-masyj-ne-m na 
miejscu na ręce przew odniczącego komisji, w 
-prze-di-winym razie interesowani tracą do nich 
praw o i mogą prze-ciw ewentualnemu szkodliwe­
mu d,zii-ałaniu nadanego piaw a żądać tylko 
-wzniesienia i- uttzymyw-ani-a urządzeń, zapobiegają 
cych szk-o-dlzie:; albo- też o-ds-z,kodowania, gdyby 
takie urządzetni-a -nie -dały się pogodzić z przed­
siębiorstwem lub -gospodarczo, -usprawiedliwić.

Z-a W ojew odę: 1211
Neuman w . r.

połud-n. Czasokres do- zgłoszenia wierzytelności 
do- 28 -marcia- -1928. 1224

-Sąd okręgow y cyw ilny Oddział VII. 
Lw ów , dn-ia 4 lutego 1928.

Urząd W ojew ódzki w Stanisławowie.
L. B. P. 2,26/28.

Stanisławów, dn-ia 6 lutego 1928.
„P o  myśli § 27 u s ta y y  z  dn-ia 15 listopada 

1867 D-z. T-. p. N-r. 134 W-o-jewó-diztwb Stanisła­
wowskie podaje do- publicznej wiadomości, żc 
tut, prawom ocnym  reskryptem z dniia 18 -a ż - 
d-zie:r-nika 1927 L. -B. P. 4181 Urząd W-ojewódzki 
rozwiązał s-to-warzysz e-ni e s por to w-o -r uch o W o - 
pożarnicze „Łuh“  -w Kamionce wielkiej powiat 
Kołomyja, którego statut przyjąłem tut. re-sV- 
tern z dhila 9 października 1925 L. 15536/Pr. b. 
do zatwile-rdlz-ają-cej w-iado-mości, a to z rinii«?,r,fiu 
że stowarzyszanie1 -to- nie odpowiada praw tirm ' 
warunk-o-m s-wego- istnieniia1'. 1212

Za W ojew odę:
(— ) Pałosz.

Ur-ząd Woljewó-d-zkil w Słahiisław-owie.
L. B. P. 222/218.

Stanisławów, -d-nia 6 lutego 1928.
„Po myśli § 27. ustaw y z dnia 15 listopada

1867 Dz, p, p. Nr. 134 W ojew ództw o Stanisła­
w ow skie podaje do publcznej wiadomości, że tut. 
p-rawomoicnym reskryptem z  dnia- 9 listopada 
1927 L. B. P. 6750/127. Urząd W ojew ódzki rozwią­
zał sto-w. „Łuh“  w lip ic y  gór-n-ej, powiat Roha- 
tyii. którego- statut -przyjąłem do zatwierdzają-',-.; 
w iadom ości reskryp-te-m z  dniia 22 marca 1926 
L. B. P. 6637/26. a to z p-owiodu, że stowairzw- 
s-zeni-e to. ni-e o-dpow-iada -prawvm warunkom 
sw ego -istiritein-ia". 12(3

Za W-ojew-odę:
— ) Pałosz.

Urząd W ojew ódzki w Stanisławo'wie.
L. B. P. 227/28.

Stan-isławó-w. dmi-a 6 lutego- 1928.
„P o  myśli S 27 usta w v  z dn-ia 15 Ifet-opada

1867 Dz. p. u. Nr. 134 W ojew ództw o Stanisła­
wowskie podaje do publicznej wiado-m-ości, że 
tut. praw.omocn-ym r-eskr^r-tem z dn-ia 18 paź­
dziernika 1927 L. B, P. 4182, Ur-ząd W-o-jewódlzki 
ro-zwiazał stowia-rzys zenie sp-ortow-o-iiuchowio- 
pożar-niaze „Łuh“  w Kamionce małej, pow-iat Ke- 
ło-myja, którego statut przyjąłem do- zatwierdza­
jącej Wmdomości tut. -reskrwptem z dnia 26 sty­
cznia 192-6 L. B. P. 713/26, a to z  pow,o-du, że 
stowarzyszenie to-, nie odpowiada warunkom 
sw ego prawnego- istnienia". 1214

Za W oiew odę:
(—) Pałosz.

U P A D t: O §  C I.
S. 2/28/1. Edykt konkursowy. Otwarcie kon­

kursu -dlo maiatku Men-ahe-rna Jehoszuhy Marcia 
i Frvdkf vel Freiiidy Ma-rel w e Lw-owie, św1. Anny 
19. Komisarz konkursowy Dr. Zygmunt Hahn sę­
dzia Sądu -nkr. ciyw. we Lwowi-e. Zar-ządca masy 
-Dr. Józef Mesuse adlw. -we Lw ow ie, Kącik 20. 
Pli-erwsze -.zgr-omadzeniiie wlej-izy-cieM w po-wyż 
wymienn-o-nvm Sądzie, biuro Nr. 18 dnia 16 lutego 
1928 o go-diz. U przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 27 marca 1928. 
Audiencja no-znozmawcza w tym że Sadzie cluia 
10 kwietnia1 19-28 o- godiz. 11 przedpoludn. 1,245. 

Sąd okręgo-wyj cyw ilny “Oddział VII.
Lwó-w, dmfia 31 stycznia. 1928.
Su. 76/27/153. Odmawia ś-i-e -zatwierdzenia u- 

gody zawartej na audjencji w dh. 12 grudn-ia 1927 
m iędzy dłużnikiem Ja-kóbeim R. Kofflerem we 
Lw ow ie a .jego- wierzycielami. 1223

Sąd okręgow y cyw ilny Oddział VII.
Lw ów , 20 stycznia 1928.
Sa. 20/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę­

powania ugodow ego do- majątku W łodzimierza 
Rubla w łaściciela baru „Grota“  we Lw-oiwie 
Szajnochy 2 i Joanny Rubel -za-miesizkałej we 
Lwo-wi-e Ossolińskich 10. K-oruisarz ugodow y Dr. 
Zygmunt Ha-hn sędaii Sądu -oikr. cy w . we L w ó- 
wie. Zarządca ugodow y Dr. Edw-n-rd IJirschprung 
adw. w-e Lw ow ie, Brajerawska 5. Audjencja do 
zaw arda  -ug-ody w wym-ieni-onym Sądzie biuro 
Nr. 18 dni-a 11 kwietnia 1928 o god-z. 11 przed-

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
F. IV. 17-1/27/3. Edykt. An-ton-i1 Mlskowi-ec sj4i 

Mikołaja i- Ludwiki urodzony 9 -czerwca 18-91 w 
Słone-m tam zamieszkały, żołnierz 56 pi p. b. ar-mji 
austr. dostał -się -do niewoli -rosyjskiej -z której 
ostatnią o  sobile wiad-o-mość dał kar-tką z 13 sty- 
czmV, 1918. W drażając po-stępowalnie celem u- 
znami-a go :za zmarłego- w zyw a się aby uw-ila-do- 
m-iiono Sąd w  -W.ad-owiaajch o ziag-iinio-nj m dlo 6 
mileis.ięcy od ogłoszenia —  po-ćzem Sąd1 na po­
now ny wniosek orzeknie ostatecznie. 1129

Sąd okręgow y, Oddział IV.
W adbwice, dnia 10 grudnia 1927 r.
T. 360/27. W asyl Fortclny syn- Iwana, z  Krzy- 

wołuki, żołnierz ar,mji austr. zaginął bez wieści. 
W ydaje się ogólne wezwanie powiadom ić o za­
ginionym Sąd lub kuratora Dra Brenholza adw. 
w Cz-ortkow-i-e d-o dnia 30 lipc;a 1928. 1028

Sąd okręgow y, Oddział IV.
C-zortków, 31 -grudnia 1927.
i . 365/27.Hi)laiy Lubiński, s. Hre-hora z Winia- 

ty-ni-ec, żołnierz byłej armji aiustr. zaginął bez 
wieści. W ydaje się ogólne wezwanie pio-w;iiado,mić 
o  zaginionym Sąd lub kuratora Dra Feldmana 
adw. w Cz-ortkowie do dnia 30 Ppca 1928. Iu29 

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Co-rtków, 31 grudnia 1927.
T. 367/27. Ołeks? Sło-bodzian syn-U-ka z Ro­

powiec, żołnierz -byłej ■ a-rmji- -ukraińskiej miał zgi­
nąć w, niewiO-li w Brześciu li-tewski-m. W ydaje się 
ogólne wezwanie powiiado-mić o zaginionym Sąd 
lub kuratora Dra Elektrowłcza, adw. w Czortko- 
wie -d-o dnia 15 stycznia 1929. 1030

Sąd -okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 31 grudnia 1927.
T. IV. 281/25/5. Edykt. Franciszek Nowotyń- 

-ski- syn Józefa i Zofji urodzony 3 lutego 1894 w 
Żarnowcu brał jako żołnier-z 3 pp. legionów w 
noka 1914 w w-alkach po-d Nadworną udział i od 
października 1914 zaginął be,z wieści. Ceiern u- 
ziiania pow yższego -za1 zmarłego, w zyw a się 
o -przesłanie w ciągu 6 miesięcy od  daty o g ło ­
szenia edyktu Sądowi- -wiaao-mo-ścii o zaginionym. 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło, 1-1 stycznia 1926. 1032
T. ,IV. 110/127/5. Stan-isła-w -Foryś sy-n Andrze­

ja i Katarzyny ze Schmidów, urodzony dnia 25 
styczni-a 1900 r. w  Krośnie miał w 1919 w okre­
sie żniw podczas bitw y polisko-bo-lszewickiej 
■pod- m iejscowością Czanlą n,a Ukrainie zginąć 
jako żołnierz 49 p. p. W . P. Celem ustalenia do­
w odu jego śmierci wdrażając1, postępowanie, 
wzj-Wia się o- podlanie tutejszemu Sądowi wiado­
mości -o pow yższym  żołnierzu w przeciągu 3 
miesięcy najdalej do- 1 kwietnia] 1928, poczerń na 
ponowny wniosek jego r-od-ziny zapadnie osta­
teczne orzeczenie. 1033

Sąd okrego-wy. Oddział IV.
Jasło, d-nia 15 listopada 1927.

w  inny sposób dał -znać o  sobie. P o  dniu 15 si? f ' 
pni,a 1928 Sąd n-a ponowa,/ wtiiosek arze^ f  
ostatecznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 grudnia 1927.
T. VI. 111/27/4. Stec Józef górnik z Jawm®1} 

pobrany w 1914 do 16 -pi obrony krajow ej zaga'51*
W /r J r D t Ż G  i a  r* rą .n ,c  t o n m i ł o - n i A  n n l A m   ̂ „  .- .y -łrr łllLW drażając po-stępowanię celem uznania ivynue' 
-ni-on-ej osoby za zmarłą, a zarazem ogias®*1 s;< 
wymieńi-on-ej osoby  ^a zmarłą, a zarazem 
weziw-a-nie, ażeby udzi,e-lon.o wiadomości o 
nionym Sądowi i w zyw a się go, aby stawił s1 
prze-d podpisanym Sąd-em lub w  inny sposób 
znać o sobie. Po dniu 15 sierpnia 1928 Sąd n* 
po-rtowny wniosek w yda orzeczenie. 1°^

Sąd okręgow y, 0,ddz’'ał VI.
Kraków, dniia 1 czerw ca 1927
T. VI. 168/27/5. Michał MaLik rolnik z Wojj 

stroizkiej -zam. ostatmio w  Brzesku jako par-oh 
z,aginąt. W drażając postępowanie celem uznani 
wynuiena-r.Ł.ej osoby zr zmarłą a zarazem oi? 
sza sie w ez,„ranie, ażeby udzielono w i a d o m i  
o_ zaginionym Sądowi i w zyw a się go, aby sta#’’ 
się przed p-odpisanym Sądem lub w inny sposo^ 
dał znać o  sobie. P o  dniu 15 lutego 1929 Sąd 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznany 
za zmarłego-. |0óJ

Sąd oikręgowy, Oddział VL
Kraków, dnia 9 Listopada 1927.
T. VI. 180/27/6- W alenty Szostak urodzoK / 

13 lutego- 1,850 syn Stanisława i- Marji w KościeR11 
-wyrobnik w yjechał przed około 45 laty na Sla^' 
zaginął. W drażając postępowanie celem uznani* 
wymienionej o sob y  -za zmarłą, a zarazem o-glasZ* 
się wezwanie, ażeby udzielon-o- wiadomości o Za” 
gin-iOnym Sądowi- i w zyw a się go, aby stawił s1? 
przed podpi-sanym Sądem lub w  inny sposób d* 
znać o  s-obi-e. Fo- dniu 15 lutego 1929 Sąd na P f 
no-wny w,niios3k orzeknie ostatecznie o uznani* 
za zmarłego. ifl64

Sąd okręgow y, Od,‘dział VI.
Kraków, dnia 4 listopada 1927.

PRZETARGI PUBLICZNE.

ki

sł

L. 1051/7.
KONKURS.

-Dyrekcja Poczt -iTelegi-afó-w we Lwowi-e 
pis-uje konkurs na dostawę okoł-o 20-iXX) sztnf 
słupów telegraficznych 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, i ^
■nu lim-pregnoiw-anych lub surowych, 
Bliższych informacji! co- do -warunków

T, VI. 162/2-2/3. Jedln-oro-cz-ny' ochotnik jan 
Bolesław Kow-al abi-turjen-t z Krakowa pobrany 
w 1915 do 13 p. -pi zaginął. Wdlr-azając postępo­
wanie celem uznania wymienionej osoby  za 
zma-rłą, a zaraze-m ogłasza s-ię weizwan-ie. ażeby 
■udzielono . w iadom ości o  zaginionym Sądowi 
i  wzy-w-a się go, aby stawił się przed podpisanym 
Sąd-em lub w inny sp-osób dał iz-nać o s-obie. Po- 
dniu 15 sierpnia 19,28 Sąd na ponowny wniosek 
w yda1 orzeczenie. 1048

Sąd okręgow y, Oddział VI.
Kraków, -dnia 10 lutego 1927.
T. 246/27/4. Aleksander Grabowski górnik 

-z Gromda pobrany w, r. 19-15 do 13 baonu strzel­
có w  arrnjii austr. zaginął. Wdriaża-jąc postępow a­
nie celem uznani-a wy!m<ienilo,nej osoby, za zmarłą, 
a zaraze-m ogłasza silę wezwanie, ażeby udzielo­
no wiadom ości o  zaginionym Sądowi; i wzyw a 
s-ię, aby stawił się przed podpisanym Sądem lub

.  - - - - - ------------------------------ dos-ta l̂
udiz-ie-l-a pi-srmenmie Oddział 7 D yrekcji Ptoczt i le . 
legrafów lob też ustnie Naazelnik Wydizi-ału W  
codzieniniie -m-iiędlzy 11— 12 godz. w biurze przy « !l 
Zygmuntowski-ej 1. 5 III. -p.

D-o oferty należy dołączyć kwit G łó w n e j 
Urzędu ipO'Cztoiwo-teilegrafic.znego we Lw ow ie ^  
w,pł-aceniie wadjom w  w ysokości 2 % w,artośr 
oferowanych materiałów gotówką lub papieriaU 
w ar teściowe mi i  ustai-oneml dla pow yższy^  
Celów przez Mini-sterstw-o Skarbu według kur^ 
ogłoszonego w  „M-oni-torze PoJski-m" w dm# 
wpłacenia.

'V  oferci-e należy wskazać termin, -ważno*/'/ 
oferty, który  powiimi-eu b y ć  nie mniejszy niż 
tygc-dn.il o-d1 daty otw arcia ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie sw obodny w y ^  
dostaw cy  bez względu na w ysokość cŁ 
a w  szczególności pr-awo przyjęcia ofert części'1” 
w-o lub w  całości, alb-o- też nieprzyjęcia icli i unie' 
w-ażnienia, -przetargu bez podania pow odów .

Ceny n-al-eży po-d-ać w  -złotych bez uzależnij 
-n-ia od obcych walut -lub parytetu złota. OfU* 
ostemp-lowmne należy nadsyłać w OKładkach 7\  
pieczętowanych lakową pieczęcią firmy z ń :t' 
sem „Oferta na dostawę słupów telegraiiczn.Vc  ̂
do W ydziału 1:11. Dyrekcji P o c z . i Telegrafów 
Lwowie.

Termin- wnoszenia -ofert u p i /7.3 3 marca ^
r. o  -godz. 11, a publiczne otwarcie nestąpi w ^
samyrr dniu w Piezydjum  D yrekcji Poczt 1 
legrafów  o  g-odz. 12.

W e Lwowi-e, dnia 1 lutego 1928 r. 
Prezes: Popowicz m. p.
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L. 843/28.

Ogłoszenie licytacji.
Wydział powiatowy w Kamionce Str. ogłasza licytację na sprzedaż drzewo­

stanu w masie około 120C m* drzewa przeważnie dębiny z nieznaczną przymie­
szką brzosta i olchy na 5 */2 morgach w lesie gminnym w Humniskach.

Licytacja ustna odbędzie się dnia 22 lutego 1928 o godzinie 12-tej w połu- 
anie w Biurze Wydziału powiatowego w Kamionce Str.

Oierty pisemne wnosić wolno ,do  godziny 12-tej tegoż dnia do Wydziału 
powiatowego.

Cene wj wołania ustanawia się na 56.400 zł.
Wadjum licytacyjne wynosi 10% ceny wywołania.
Bliższych informacji zasięgnąć można w Kancelarji Wydziału powiatoweg0 

w Kamionce Str. i w Urzędzie gminnym w Humniskach w godzinach urzędowych*
Z Wydziału powiatowego

Kamionka Str., dnia 31 stycznia 1928.
Komisarz rządowy: Płeniążkiewic^*

s
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Ogłoszenia prywatne.
SPÓŁKA AKCYJN4 „N AFTA".

VII. Zw yczajne W alne Zgromadzenie akcjo- 
narjuszów Spółki akcyjnej „N afta" odbędzie się 
dnia 24 lutego 1928 r., o godzinie 4-ej popoł., w 
biurze Oddziału Banku D yskontow ego W arszaw ­
skiego w e Lw ow ie, przy ul. Trzeciego Maja 14, 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zatw-iie-r-dzen-iie sprawo-z-d-ania Rady Zawi-a- 
-d-oiwczej. -z czytmiości, za rok administracyjny 
1926/2-7.

2)i Zatwierdzenie s-pr-aw-ozid-ania re-wizo-rów 
rachu-n-ko-wych i udzielanie absolutorium.

3) Zatwierdzenie zamknięć rachunkowych- i 
bilansu.

4) Pow zięcie uchwał c-o do- użyci-a i rozdzia­
łu czystego zysku.

5) W ybór czło-nkó-w R-ady Zaw-i-adiowczej.
-6) W ybór Komisji) rewizyjnej i oznaczenie 

wyiiiagr-odizeni-a rew izorów , względni-e ich za­
stępców.

7) Zmian a § 10 statutu (Prawo, do w ydaw a­

nia a-kcj-i zbiorow ych na -okazid-ela po 20 s 
akcji1 pojedynczych).

8) W-olne wnioski.
■Posiadanie 20 akcji imiennych uprzyv'L ^ (’ 

wainych -lub 50 akcji na -okazici-e-la daje P 
jednego głosu na W-alnem Zgromadzeniu.

Celem korzystania -z pra-wa głosu 
ży ć  akaje najpóźniej na 8 dni przed teTre^iŻ

P
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Zgromadzenia w Kasie Spółki (L w ów , ul. rejciiP  \   _ __ 1 _ 1 V . T . ̂ .„-/1IM IBHrego- 6), w Banku D yskontow ym  Warszawy))' 
w W arszawie lub Oddziale tego Banku w* 
wie, aib-o- też w Zakładzie Kredytow ym  dj| 
dlu -i. Przemysłu w WSedhiu (Am Hof 6).

Właścicieil-e akcji imiennych korzystają^
-wa głosu b-e-z złożenia akcji, o 
-do- ksiąg Spółki1, eona-jmniej na 8 dni przeż ■
Walnego- Zgromadzenia. ,ądv

W  Walnem Zgromadzeniiu może brać ' po
akcjonariusz bądź os-obiście, bądź przez 
m-oonika. ,■
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^Drukarnia Polska**, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysława Germana.

Pełnom ocnictwo w t a o  być pisemni _  
Pełnomocnik mo-że nie b y ć  akcj-ou3"  f 1 

Spółki.
Lw ów , dnia 8 lutego 1928.

Rada Z aw iad ow cy-

Należytość pocztowa opłacona ryc2?
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